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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 6 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ęc z n i  e 1 zł. 36 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł,, k w a  r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca g ru d n ia ), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr. , 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 ct.

Prenum eratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i 
miesięczni za d o p ła tą : pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W dziale fejletonowym Gazety Lwow­
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1895 za­
mieszczać będziemy oryginalne powieści, no­
wele i obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych 
autorów, których współpracownictwo stara­
liśmy się pozyskać, a mianowicie: G a w a 
l e w i c z a ,  S e w e r a ,  J a n a  Z a c h a r y  a- 
s i e w i c z a ,  T e o d o r a  J e s k e - O h o i ń -  
s k i e g o ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
J  |  Ł ę t o w s k i e g o ,  A b g a r a  S o ł t a n a
1 w. i.

Nowo przybywający od 1 stycznia 1895 
Prenumeratorowie mogą otrzymać początek dru­
kującej się obecnie powieści Maryana Ga- 
walewicza p. t. „Szubrawcy11 za dopłatą 20 ct.

Dla „Przewodnika naukowego i litera­
ckiego11 pozyskaliśmy cały szereg prac h i­
storycznych i literackich.

Redakeya Gazety Lwowskiej otrzymała 
celem rozprzedania na dochód funduszu dla 
wdów i sierót po literatach polskich, sto 
egzemplarzy dzieł Stefanii Cliłędowskiej. 
Są to znakomite jej „Nowelle" w dwóch to­
mach i „Szkice literackie11 także w dwóch to­
mach. Cena księgarska tych czterech sporych 
tomów wynosiła 9 zł. 60.

Prenumeratorowie „ Gazety Lwowskiej“ 
otrzymać je mogą po cenie niezmiernie zni­
żonej, a mianowicie za 2  z ł.

Na podstawie umowy zawartej 
z redakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war­
tością działu obrazkowego, po ceilie 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie-.

P r e n u m e  r a t o  r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g;o d a  i k i l u s t r o w a n y  
„ S w ia t“  n a  r o k l 8 9 5  po n a s t ę p u ­
j ą c e j  c e n i e :

rocznie 9 zł. ct.

Ha rrowiacFi:

• półrocznie 4 » 50 „
, kwartalnie 2 * 25 „

miesięcznie — w 75 „
rocznie 10 zł. — ct.

■ półrocznie 5 «
, kwartalnie 2 „ 50 ,

miesięcznie — , 84 ,

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 

radców sądu krajowego: Sylwerego D z i e ­
r ż y ń s k i e g o  z Tarnopola do Lwowa. Kajeta­
na C h y l i ń s k i e g o  z Przemyśla do Lwo­
wa, i dra Alfonsa M o r a - B i e ń c z e w s k i e -  
g o z Sambora do Przemyśla.

Dalej zamianował radcami sądu krajo­
wego : sekretarza rady z tytułem i charakte­
rem radcy sądu krajowego Włodzimierza 
W i l k e  w Przemyślu dla Przemyśla, zastępcę 
prokuratora Państwa z tytułem i charakterem 
radcy sądu krajowego Juliusza G i ż o w s k i e -  
g o we Lwowie dla Sambora, adjunkta se­
kretarza rady przy wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie Zygmunta R u t k o w s k i e g o  dla 
Tarnopola i zastępcę prokuratora Państwa 
Wilhelma S e i d l e r - W i ś l a ń s k i e g o w  Zło­
czowie dla Tarnopola.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów ze­
zwoliła na zamianę miejsc służbowych asy­
stentom pocztowym, Jakóbowi S e h m i d t o- 
w i w Samborze i Janowi A n t o s z o w i  w 
Przemyślu.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA
Lwów, 14 stycznia.

Dotychczasowy prezydent Izby deput. 
baron Banffy otrzymał ostatecznie misyę zło­

żenia nowego gabinetu węgierskiego. Dzisiaj 
ma być przedłożoną Koronie lista nowych 
ministrów, jutro odbędzie się akt ich zaprzy­
siężenia a najpóźniej we czwartek przed­
stawi się gabinet obu Izbom. Dzienni­
ki liberalne witają naturalnie z najżywszą 
radością zwrot rzeczy, który sprawił, iż spu­
ściznę po dr. Wekerlem obejmuje mąż stanu 
złączony najściślejszymi węzłami tak polity­
cznymi jak towarzyskimi z byłem prezesem 
ministrów. Lecz radość ich mąci zaniepoko­
jenie, czy z utworzeniem gabinetu Banffy’ego 
można uważać za usunięte te trudności z po­
wodu których dr. Wekerle widział się znie­
wolonym ustąpić, i czy gabinet ten będzie 
posiadał warunki trwalszego bytu. Rzeczywi­
ście przeważna część prasy budapeszteńskiej 
charakteryzuje bez ogródek ministerstwo 
Banffy’ego jako „przejściowe11 i zapowiada, 
że w dzisiejszych stosunkach będzie musiało 
ono prędzej lub później ustąpić miejsca rzą­
dowi koalicyjnemu, opartemu na podstawie 
takiej, jak ją  określił w znanej mowie progra­
mowej ban Kroacyi hr. Khuen - Hedervary. 
Zresztą dzienniki oświadczają z góry, iż mi­
nisterstwo Baniły’ego ma przed sobą cierni­
stą drogę. Musi najpierw doprowadzić do 
końca dyskusyę szczegółową nad prelimina­
rzem państwowym, przyczem opozycya nie 
zaniedba bezwątpienia najgwałtowniejszych 
wycieczek przeciw prezesowi gabinetu już 
dla tego samego, iż jest on ściśle zwią­
zany z grupą Tisza-Wekerle, której zawdzię­
cza całą swoją karyerę polityczną. Po zała­
twieniu budżetu przeniesie się punkt ciężkości 
do Izby magnatów, gdzie mają być przepro­
wadzone obrady nad pozostawionemi w za­
wieszeniu kośeielno-politycznemi przedłoże- 
niami, bo tego właśnie żąda kategorycznie 
stronnictwo liberalne. A obawiać się należy, 
iż jeżeli dr. Wekerlemu przyszłoby z wielką tru­
dnością przeprowadzić w tej Izbie owe przed­
łożenia, to baron Banfły znajdzie się w jeszcze 
krytyczniejszem położeniu, bo jako kalwin

l LITERAT1Y LUDOWEJ.
Wydawnictwa Komitetu dziełek ludowych za r. 1894.

Miłość sprawy i energia jednostek zna­
czą jednak bardzo wiele. Dowodem tego „Wy­
dawnictwa Komitetu dziełek ludowych,11 u- 
trzyinująee się dotychczas przeważnie ofiar­
nością kilku tylko ludzi, nie popierane nie­
stety należycie przez szersze koła, a jednak 
mające już za sobą piękną kartę w dziedzi­
nie szerzenia promieni oświaty wśród naj­
głębszych warstw społecznych naszego naro­
du. Od chwili założenia „Wydawnictwa11 t. j. 
w ciągu trzynastu lat rozeszło się wśród ludu 
przeszło 220.000 egzemplarzy książeczek, wy­
danych przez Komitet, a cyfry te świadczą 
już same przez się o doniosłości całego przed­
sięwzięcia, zwłaszcza, gdy się uwzględni ruch 
wydawniczy i czytelnictwo ludowe w Gali- 
cyi, które mimo widocznego ożywienia po 
roku 1881 nie może się przecież mierzyć je­
szcze z zagranieznem. Redakeya „Wydawni­
ctw a,11 wierna zasadzie, że gdzie upadną ziar­
na zdrowej oświaty, tam i poziom moralno­
ści się podnosi, stara się przedewszystkiem 
„oświecać umysły, utwierdzać lud w świętej 
wierze ojców naszych , przywiązywać go do 
ziemi ojczystej, nauczyć ją  kochać, na niej i dla 
niej pracować, a wreszcie ogrzać serca i ręce 
opadłe do ruchliwszej pobudzić pracy.11 Pię­
kny ten i rozumny program przyświecał „Wy­
dawnictwu11 od początku istnienia, że jednak 
rzeczywistość nie zawsze odpowiada ideałowi, 
więc też i w szeregu książeczek, wydawanych 
przez Komitet, spotykaliśmy niejednokrotnie 
rzeczy słabsze, nie wytrzymujące krytyki pod 
wielu względami, obok dziełek napisanych 
z prawdziwym talentem i szlachetną inten- 
cyą. Nierównomierność ta razi czasem nie­
mile w rocznikach dawniejszych „Wydawni­
ctwa ludowego,11 dziś jednak z przyjemnością

zaznaczyć możemy, że rozwijać się ono po­
czyna coraz piękniej i harmonijniej, świad­
cząc o umiejęfnem, starannein i gorliwem 
kierownictwie obecnej redakcja.

Jakoż przejrzawszy uważniej rocznik XIII 
„Wydawnictwa ludowego11 t. j. książeczki wy­
dane w r. 1894 spostrzedz się daje natychmiast, 
iż redaktor czyni w nadesłanym mu materyale 
staranny nadzwyczaj wybór. Nic tu nie ma 
dorywczego, przypadkowego, nieobmyślanego; 
przeciwnie w całym roczniku znać pewien 
plan z góry nakreślony, pewien piękny, pod­
niosły a dostępny ideał życiowy, którego po­
trzebę usiłuje redakeya drogą umiejętnie do­
branej^ lektury przelać w dusze swych czy­
telników, przedstawiających tak wdzięczny, 
podatny a dla przyszłości tyle bogaty ina- 
teryał. Każdy z tomików ma jakąś jasno po­
stawioną myśl przewodnią, przeprowadza ja­
kąś rozumną a uczciwą tezę, czyni też za­
dość wymogom literackim. Roczna przedpłata 
na dziełka wydawane każdego miesiąca w pol­
skim i ruskim języku wynosi wraz z prze­
syłką pocztową 2 zł., można jednak prenu­
merować tylko polskie lub ruskie książeczki, 
a w takim razie płaci się rocznie 1 zł. za 
cały rocznik obejmujący przeszło 50 arkuszy 
druku.

Pragnąc szczegółowo omówić polskie 
książeczki, wydane przez komitet w ciągu u- 
biegłego roku, zaczniemy od tomiku wyda­
nego za styczeń. Zawiera on drugie wyda­
nie wybornej i tak pochlebnie swego czasu 
przez wszystkie pisma ocenionej powiastki 
p. Bronisława Sokalskiego p. t. Wieś Za- 
rudlca na Podolu, jaką  była, a jaką  dziś jest. 
Mamy tu przedstawiony ideał gminy wiej­
skiej, którą rozsądny a dobroczynny wpływ 
proboszcza i nauczyciela doprowadza nietylko 
do oświaty i umoralnienia, lecz stawia zara­
zem na takiej stopie dobrobytu, do jakiej 
dojść by powinna i mogła większość gmin, 
gdyby się znalazło wśród ludzi więcej przed­
siębiorczości, zgody i chrześciańskiej miłości 
bliźniego.

Tok opowiadania odznacza się nadzwy­
czaj pięknym, potoczystym sty lem , wielką 
jasnością i przystępnein opracowaniem przed­
miotu, a ponadto znać, że autor umiłował 
gorąco kategoryę czytelników, którym pióro 
swe poświęca i odnalazł drogę prosto pro­
wadzącą do ich serc i pojęć, nie stając się 
przez to jednak trywialnym ani też senty- 
inentalnym. Pierwiastek dramatyczny w opo­
wieści stanowi pożar, w którego płomieniach 
ginie cały krwawo zapracowany dobytek je­
dnego z włościan; przedstawiwszy w bar­
wnych słowach smutną jego dolę, zachęca 
autor wiejskich czytelników, by korzystali 
z dobrodziejstw asekuracyi, chroniącej jedy­
nie od ruiny materyalnej w podobnym przy­
padku. Zachęty w odnośnym kierunku nigdy 
nie będzie chyba za wiele.

W książeczce za miesiąc luty opowiada 
M. B. Krzywda o Wiesławie Kaziemierza 
Brodzińskiego Autor, kryjący się pod po­
wyższym pseudonimem, wpadł na bardzo 
szczęśliwy pomysł uprzystępnienia sferom 
ludowym jednego z arcydzieł literatury n a­
szej w ten sposób, iż podaje najprzód barw­
nie, popularnie ujętą treść Wiesława, zainte­
resowawszy zaś raz już czytelników, odsyła 
ich po dalszy wątek opowieści do samegoż 
poematu, zamieszczonego w całości w ksią­
żeczce, poezem następuje jeszcze krótki a pe­
łen charakterystyki życiorys poety. Metoda 
powyższa- popularyzowania utworów poetycz­
nych zasługuje ze wszech miar na uznanie 
i znajdzie niewątpliwie, niejednokrotnie je­
szcze zastosowanie w „Wydawnictwie ludo- 
wem“.

Sześć powiastek dla ludu i młodzieży — 
pióra p. Bolesława Baranowskiego, stanowią 
zawartość tomiku za miesiąc marzec. Poja­
wiają się te powiastki już w trzeciem wyda­
niu, a fakt ten jest dla nich dostateczną po­
niekąd rekomendacyą i pochwałą. Jakoż isto­
tnie są ono pełne wzruszającego ciepła i pro­
stoty, a zarazem podkładu etycznego, ponadto 
zaś znać w nich rękę wytrawnego pedagoga,

rozumiejącego doskonale potrzeby i upodo­
banie czytelników, dla których owe powiastki 
są przeznaczone. Szczególniejszym polotem 
poetycznym odznacza się zwłaszcza umie­
szczona na czele książeczki śliczna bajka 
O tych co pojechali szukać wiosny. Zakończe­
nie jej zawiera kilka trafnych a zarazem 
serdecznych uwag na temat że — że cieplej- 
by było na świecie, nawet pomimo grudnio­
wych zamieci, gdyby w sercach ludzi więcej 
się znajdowało miłości i zgody, szczerego 
współczucia i uczynności.

Gwiazdka i Besurekcya z zachwytem 
zapewne będą odczytywane przez młodzież 
szkolną, która znajdzie tu wybornie uchwy­
cony oddźwięk swoich własnych uczuć i walk 
z pokusami, tak licznie nieraz oblegającemi 
młode serduszka, a zarazem wierny obraz 
studenckich figlów i wydarzeń. Wizerunek 
szkoły ludowej i jej wzorowego kierownika 
słusznie tu został umieszczony i w tak sym­
patyczne ujęty r a my , cudowne zaś po­
jawienie się bogatego Amerykanina — nie­
gdyś ucznia tejże samej szkoły, dodaje po­
wiastce uroku fantastyczności. Barwnem opo­
wiadaniem na tle autentycznego zdarzenia, 
jest Upominek za gościnę. Autor podaje w tej 
powiastce zajmujący ustęp z życia jednego 
z naszych znakomitych m alarzy, którego 
pierwsze rysunki stały się źródłem bogactwa 
dla włościańskiej rodziny, niedomyślającej 
się wartości posiadanego skarbu.

Zbiorek cały powitany będzie niechybnie 
z radością przez młodszych i starszych wiej­
skich czytelników, którzy szanownemu auto­
rowi zawdzięczać będą niejedną miłą chwilę.

Książeczkę kwietniową zajmuje mono­
grafia o Tadeuszu Kościuszce i jego słaicnej 
bitwie pod Racławicami. Z broszurki tej zdał 
już swego czasu inny sprawozdawca relacyę 
w łamach Gazety Lwowskiej. Za maj, czer­
wiec i lipiec ofiarowała redakeya prenume­
ratorom swoim Czytania majowe — ks. Sta­
nisława Szymały.

Czytania te, napisane z gorącą wiarą i



i jeden z przedstawicieli „gentry" znacznie 
mniej posiada wśród magnatów miru i powa­
gi, niż jego poprzednik. OboK tych socyal- 
nych i wyznaniowych okoliczności potrzeba 
mieć na uwadze jeszcze jedno : Wiadomo, iż 
już po dymisyi Wekerlego weszła na porzą­
dek dzienny dyskusyi sprawa połączenia trzech 
na gruncie ugody z r. 1867 stojących stron­
nictw, a weszła skutkiem oświadczenia zło­
żonego w Izbie deput. przez przywódcę dy­
sydentów liberalnych hr. Szapary’ego a nie­
mniej skutkiem zabiegów hr. Khuen-Heder- 
vary’ego. Otóż, zdaniem dzienników, sprawa 
ta jeżeli nie sianie się piekącą przy obradach 
nad budżetem i ustawami kościelno-polity­
cznemu, to stanie się nią niezawodnie, fcrly 
przyjdzie kolej na reformę administracyjną, 
której niepodobna będzie ominąć, gdyż baron 
Banffy należał do tych zawsze, którzy naju­
silniej o nią się dopominali i uważali ją  za 
bezwarunkowo konieczną. O przeprowadzeniu 
zaś tego dzieła bez pomocy frakcyi hr. Szapa- 
ry ’ego i stronnictwa hr. Appony’ego nie ma 
i nie może być mowy, tem mniej, że ban 
Banffy musi się przygotować także na opo- 
zycyę posłów rumuńskich i siedmiogrodzkich, 
którzy mają z nim pewne rachunki z cza­
sów, gdy dzisiejszy prezes gabinetu był star­
szym żupanem w Siedmiogrodzie.

O nowym prezesie gabinetu znajdujemy 
w dziennikach następujące szczegóły:

Baron Dezydery Banffy urodził się w 
Koloszwarze 1843 r., jako syn żupana Da­
niela Banffy’ego ; szkoły odbywał w Kolosz­
warze, następnie słuchał prawa w Lipsku i 
Berlinie.

Mianowany przez Tiszę w roku 1876 
starszym żupanem siedmiogrodzkich komita­
tów Szolnoka i Doboki, zamieszkanych 
przez Madyarów, Niemców i Rumunów, 
wkrótce zjednał sobie sławę niepospolitego 
administratora. Pod względem bezpieczeństwa 
publicznego, dobrego utrzymania dróg, kar­
ności urzędników i t. d., komitaty, powierzo­
ne rządom barona Banffy’ego, stały się wzo­
rem dla innych. Za to Niemcy siedmiogrodcy 
i Rumuni zarzcali mu wygórowaną surowość, 
nieuwzględnianie ich interesów i życzeń i raz 
po raz domagali się odwołania tego zbyt 
energicznego dostojnika. Jeszcze świeżo, poseł 
siedmiogrodzki dr. Bushach, w broszurze su­
rowo potępił rządy Banify’ego, a niemieckie 
dzienniki siedmiogrodzkie na pierwszą wzmiarn 
kę, że baron Banffy mógłby stanąć na czele 
rządu, nie omieszkały wystąpić przeciwko nie­
mu z dawnemi rekryminacyami.

Gdy w roku 1892 ówczesny prezes ga­
binetu hr. Juliusz Szapary, oglądał się za 
nowym prezydentem dla Izby poselskiej w 
miejsce kokietującego zbytecznie z opozycyą 
Pechy’ego, zatrzymał się przy osobie Banffy’e-

go. Kombinacya ta przedstawiała podwójne 
korzyści. Raz zapewniała Izbie sprężyste kie­
rownictwa, a potem ułatwiała hr. Szapary’e- 
mu zjednanie sobie niemieckich posłów sie­
dmiogrodzkich, którzy odwołanie Banffyćgo 
z urzędu starszego żupana uważali za ustęp­
stwo.

Baron Banffy ustąpił więc z urzędowa­
nia i w ogólnych wyborach w lutym ro­
ku 1892 otrzymał mandat poselski okręgu 
Szylagy-Somlyo.

Głównie zabiegom hr. Szapary’ego na­
leży zawdzięczać, że stronnictwo liberalne 
zgodziło się na kandydaturę Banffy’ego na 
prezydenta Izby, pomimo, że sprzeciwiało się 
to poniekąd trądycyom i zwyczajom powoły­
wać na tak ważne stanowisko posła, który 
nie n ia ł  za sobą żadnej przeszłości parla­
mentarnej.

Dnia 25 lutego 1892 i. Izba wybrała 
Banffy’ego prezydentem 243 głosami prze­
ciwko 158. Wszyscy członkowie .stronnictwa 
rządowego oddali swe głosy Banff'y’emu, 
natomiast opozycyjne frakcye równie jedno­
myślnie głosowały za byłym prezydentem 
Pechym, który wtedy jeszcze należał do klu­
bu liberalnego i dopiero w roku zeszłym przy 
okazyi rozpraw nad projektami kościelno-po- 
litycznymi, choć protestant, wystąpił z tego 
klubu, obecnie-zaś jest członkiem frakcyi se- 
cesyonistów pod wodzą hr. Juliusza Szapa- 
ry’ego.

Jako prezydent. Izby bar. Banffy szczę­
śliwie wywiązał się ze swego zadania. Nie wy­
darzyły się już te nieustanne, gorszące burdy 
sejmowe, które w ostatnich latach rządów 
Tiszy i za rządów Szapary’ego wywoływały 
powszechne oburzenie. Niezawodnie w zna­
cznej części do tego zwrotu przyczyniła się 
powaga barona Banffy’ego, przypominająca 
poniekąd energię, którą hr. Khuen-lfederva- 
ry rozwijał wr Sęjmie zagrzebskim. Ale też 
akcya kościelno-polityczna zmieniła stosunki 
w Sejmie, gdyż skrajna lewica, która dawniej 
wywoływała wszystkie skandale w Sejmie, w 
ostatnich dwóch latach najczęściej* popierała 
akcyę gabinetu Wekerlego.

Dotychczas na czele rządu stali zawsze 
mężowie, którzy tę godność zawdzięczali wy­
łącznie SiVym zasługom parlamentarnym. 
Tisza i Szapńry wprawdzie na posadach mi­
nistrów nabyli dokładnej znajomości admini- 
stracyi, ale ani jeden, ani drugi nie odbył 
właściwej szkoły w administracyi publicznej. 
Banffy będzie pierwszym prezesem gabinetu, 
który się do tego urzędu przygotował kilku­
nastoletnią służbą w administracyi, a zasia­
dając w Izbie poselskiej dopiero od 21'J lat' 
i nie wmieszany zbytecznie do rywalizacyi i 
intryg klubowych, może zająć stanowisko sa- 
modzielniejsze, niż jego poprzednicy.

Sprawy sejmowe.
(Beorganizacya zakładu DrohowyzMego).

(§) Na ostatniej sesyi polecił Sejm Wy­
działowi krajowemu, ażeby w porozumieniu 
z Radą szkolną krajową wejrzał niezwłocznie 
w stan zakładu Drohowyzkiego a w razie 
potrzeby spowodował właściwe zmiany i na­
prawy. Zarazem polecił Sejm Wydziałowi 
krajowemu, ażeby po zasięgnięcia opinii fa­
chowej wziął pod rozwagę potrzebę zmiany 
statutu organizacyjnego zakładu wychowaw­
czego w Drohowyżu.

Ze sprawozdania, jakie Wydział krajo­
wy o fundacyi Skarbkowskiej Sejmowi prze­
dłożył, okazuje się, że poczynione zostały 
kroki w7 celu uzdrowienia stosunków panują­
cych w fundacyi, względnie w zakładzie Dro- 
howyzkim i że wydane zarządzenia odniosły 
nawet już pewien skutek.

Wydział krajowy podnosi w swem spra­
wozdaniu, że rada admilustracyjna fWhdacyi 
od dłuższego czasu odczuwała potrzebę prze­
prowadzenia reform w zakładzie Droliowyzkim, 
głównie w kierunku wychowania i nauczania 
sierót. Pierwszym krokiem w tym kierunku 
musiało być uchylenie prowizoryum w dy- 
rekcyi zakładu, trwającego od ustąpienia dy­
rektora p. Karola Brzozowskiego.

Ponieważ reforma w zakładzie Droho- 
wyzkiin rozpoczętą być musiała od^ zadań je­
go pod względem wychowawczym i nauko­
wym, przeto przy rozpisaniu konkursu na po­
sadę dyrektora, postanowiła rada administra­
cyjna zamieście w warunkach, iż pierwszeń­
stwo mieć będą kandydaci mający kwalifi­
kacja nauczycielską i pedagogiczne doświad­
czenie. Zarazem przyszła rada administracyjna 
do chwalebnego przekonania, że niezhędnem 
jest uwolnienie przyszłego dyrektora od zajęć 
administracyjnych, aby mógł poświęcić, się 
głównie zadaniu wychowawczemu w zakładzie. 
W tym celu postanowiła rada administra­
cyjna wprowadzić między posadę dyrektora 
a posadami całego personalu administracyj­
nego-; posadę nowego urzędnika w osobie 
rządcy, który podlegać będzie dyrektorowi, 
a zarazem będzie przełożonym c-ałegigpersona- 
lu administracyjnego.

Dyrektorem zakładu Drohowyzkiego zo­
stał zamianowany na razie na 1 rok prowi-J 
zorycznie prof. niższAj} szkoły rolniczej Du- 
blańskiej p. Michał S t ę p e k ,  któremu Wy­
dział krajowy jako profesorowi udzielił na ten 
czas urlopu

Wydział krajowy wezwał zarazem radę 
administracyjną, ażeby zaraz po wprowadze­
niu nowego dyrektora zakładu DrotuSwyzkjŁ 
go, zajęła się energicznie sprawą organizacji 
szkół istniejących w tym zakładzie, stosując

się w tym względzie do wskazówek i uwag, 
zawartych w sprawozdaniach inspektorów 
szkolnych krajowych z lustraeyj, odbytych w7 
tym zakładzie. Zarazem zalecił Wydział k r a ­
jowy radzie administracyjnej, ażeby polece­
niom naczelnej krajowej władzy szkolnej sta­
rała się w zupełności jak najrychlej zadość 
uczynić. Główny nacisk położył Wydział kra­
jowy na uregulowanie nauki religii, wzywa­
jąc radę administracyjną, ażeby w razie po­
trzeby nie wahała się na ten cel ponieść 
większego wydatku, byle tylko zapewnić mło­
dzieży uczęszczającej do szkół zakładowych 
stałą naukę religii i skuteczną opiekę du­
chowną.

Sprawozdanie Wydziału krajowego pod­
nosi, że organizacya szkoły ludowej w za­
kładzie Droliowyzkim na podstawie nowych 
planów naukowych wprowadzoną została isto­
tnie z początkiem r. szk. 1894 5.

Mianowicie przekształcono istniejącą do­
tąd 4-klasową szkołę ludową męską na 6- 
klasową, z planem naukowym o typie miej­
skim,,., gdyż taki plan naukowy odpowiada 
najlepiej potrzebie kształcenia chłopców na 
przyszłych rzemieślników. W roku szkolnym 
1894/5 wprowadzoną została klasa piąta, zaś 
w ii szk. 1895/6 wprowadzoną będzie kla­
sa 6 ta.

Sprawa reorganizacyi nauki rzemiosł w 
zakładzie Drohowyzkim .znajduje się również 
na drodze poprawy. Rada administracyjna 
postanowiła w tej sprawie zaprosić ankietę, 
złożoną z osób fachowych i dopiero po wy- 
słuchaniu jej zdania przystąpi do przepro­
wadzenia wskazanych, reform.

W skład tej ankiety wchodzą członko­
wie Rady administracyjnej fundacyi pp.: dr. 
W leszczyński, Romanowicz, Michalski i Zi­
ma ; jako delegaci krajowej komisyi przemy­
słowej pp.: ks. Jerzy Czartoryski i August 
Śołtyński;następnie inspektor kraj. Rady szkol­
nej p. F ranke , dyrektor państwowej szkoły 
przemysłowej Gorgolewski; z przemysłów7c jw : 
Kęjuba, Ciuehciński i Józef W czelak; dyrektor 
zakładu Drohowyzkiego-^tępek i nauczyciel 
warstatów Bauer.

Członkowie ankiety zwiedzili zakład
l)rohow7yzki, odbyli histe&cyS wszystkich war- 
stafeów, badali sposób prowadzenia nauki i 
użycia środków naukowych. Na podstawie 
zebranych materyałów7 przystąpili obecnie do 
szczegółowego omówienia planu reorganiza­
cyjnego, w którym to przedmiocie odbyła 
ankieta już kilka posiedzeń.

Wydział krajowy zapewnia w7 swem 
sprawozdaniu, iż sprawy tej, jako też in­
nych, mających na celu poprawę i ulepsze­
nie całego zakładu Drohowyzkiego nie. spuści 
z oka i llćclzie się starał przepiw adzić ją  po 
myśli życzeń Sejmu.

W sprawozdaniu Wjłdziału krajowego 
znajduje się jeszcze wzmianka o innych nie

szlachetną prostotą, mają naturalnie przede- 
wszystkiem na celu rozbudzenie nabożeństwa 
do Matki Bożej, ponadto zaś ogólne umoral- 
nienie i podniesienie ducha ludu, zapomocą 
rozumnej nauki, wysnutej z treści, jakie do­
starczają żywot : czyny ukochanej przez ma­
luczkich Królowej Niebios.

Ks. Szymała opowiedziawszy najprzód 
pokrótce jaki wiek, kraj i okoliczności dały 
początek nabożeństwu majowemu, zamieszcza 
następnie na każdy dzień tego pięknego wio­
sennego miesiąca odpowiednie czytanie, w 
którem nauka moralna poparta jest i ubar­
wiona przykładem czerpanym z żywota Naj­
świętszej Ranny, Świętych Pańskich lub lu­
dzi, którzy doznali opieki boskiej Zarzutem, 
jaki moglibyśmy uczynić Czytaniom, majo­
wym byłoby to, że szan. autor używa nie­
kiedy zbyt wiele nazwisk krajów, ludzi i 
miejscowości, zupełnie prostaczkom niezna­
nych, które nic im nie objaśniając, utrudnia­
ją tylko pojęcie rzeczy i zaciemniają tok opo­
wiadania. Prawdziwą za to okrasą tych pię­
knych nauk są fakta historyczne, czerpane z 
odległej lub niedawnej przeszłości naszej, z 
których dowiadują się czytelnicy o przejmu- 
jącem zgrozą prześladowaniu unitów w pro- 
wincyach polskich zabranych przez Rossyę,
0 tragedyi, jaka się rozegrała w Krożach, 
lub o historyi obrony Częstochowy, którą 
Matka Boża tak widoczną otoczyła opieką
1 t. p.

'in n e j  zupełnie treści są książeczki za 
sierpień i wrzesień, a mianowicie zawierają 
one opowiadanie z powieści Józefa Dzierz- 
kowskiego: Palec Boży. Że takie -populary­
zowanie wybitniejszych naszych utworów li­
terackich bardzo jest pożądanem i pożyte- 
cznem, na to zgodzili się już chyba wszyscy, 
którzy znają bliżej lud i rozumieją jego potrze­
by duchowe. Chodzi więc tylko o sposób, 
w jaki rzecz została przeprowadzoną, przy­
znać zaś należy, że omawiane właśnie „Opo­
wiadanie" stoi istotnie na wyżynie -;wego 
zadania, nie obniżając bowiem literacki' j  war­
tości powieści, czyni ją przecież przystęp­
niejszą dla umysłów mniej wyrobionych.

Uznanie najgorętsze należy się też re- 
dakcyi za trafny wybór, jaki uczyniła, prze­
znaczając do książeczki za październik prze­
drukowane z feljetonów Czasu trzy wzrusza­

jące, krwią i łzami pisane opowiadania ze 
zdarzeń prawdziwych, osnute na tle tragi­
cznych dziejów podlaskich unitów7, walczą­
cych tak bohatersko „Za wiarę świętą."

Pierwsze z rzędu autentyczne Opowia­
danie- starego Pawła  spisane przez ks. Ma- 
ryana Morawskiego z zachowaniem stylu i 
toku opowiadania właściwego człowiekowi z 
ludu, zawiera rozdzierającą historyę mąk i 
prześladowań, jakie ponosiła cała gmina, zde­
cydowana raczej umrzeć, niż dać siei prze­
ciągnąć na schyzmę. Spokojna, bez jęków i 
wykrzykników opowieść nieszczęśliwego, któ­
ry wolał pozbyć się dobrobytu, kraju, rodzi­
ny niż wńary w jakiej się urodził, robi po­
tężne wrażenie tym epickim niemal spoko­
jem i objektywizmem, tą cichą chłopską za­
ciętością, która tak świetni^- charakteryzuje 
zapasy sił żywotnych i hartu woli, w jakie* 
lud nasz jest uposażony.

Szkic DrogieńśJci stanowi ustęp zna­
mienny sam w sobie, jako ilustracya niesły­
chanie trudnego położenia, w jakiem posta­
wiony jest ksiądz katolicki, osadzony w pa­
rafii o przew7ażnej liczbie-unitów, szukających 
u niego ratunku i ucieczki przeciw narzu­
canemu im prawosławiu. Szkic ten jednak 
mniej dla ludu jest zrozumiały i odpowiedni. 
Świetny nabytek dla Wydawnictwa stanowi 
natomiast prześliczna choć krótka powiastka 
p. t. Do swoich. Kobieta wiejska, unitka z 
Galicyi, która przez zamążpójście dostała się 
pod zabór rossyjski, nie chce pozwolić, by 
jej zmarły synek trzyletni przez popa na 
cmentarzu prawosławnym pochowany został. 
Nie bacząc więc na mróz, odległość i utru­
dzenie, niesie za przyzwoleniem męża mar­
twe dzieciątko w płachcie na plecach o mil 
kilkanaście..; by j‘e pochować na unickim 
cmentarzu — wśród swoich.

Idzie — a pot jej zalewa czoło, nogi 
odmawiają posłuszeństwa; idzie choć żandarm, 
strzegący granicy postrzelił ją i dźwiganego 
trupka; bo wierzy — że pochowawszy swego 
Stasia „wśród swoich", odnajdzie go kiedyś 
na tamtym, lepszym świecie, gdzie go jej 
już nikt nie odbierze, gdzie nie ma prześla­
dowań za wiarę; nie ma gwałtu m ucisku.

Trudno zaiste nie zapłakać nad tą ci­
chą, wzniosłą tragedyą, opowiedzianą z "pro­
stotą, która ją  uczyni przystępną a wzrusza­

jącą, zarówno dla maluczkich jak i myśli­
cieli. Jakoż cała broszurka: Z a  iviarę m iętą  
zawierająca ow7e trzy opowiadania, zdaje się 
iż tak ze względu’na temat jak i sposób je ­
go opracowania, rozpowszechni się niebawem 
w tysiącach egzemplarzy pośród szerokich 
wa?śtw naszego ogółu, a dla ludu specyalnie 
nie można jej oczywiście dość gorąco zalecić.

Powodzenia podobnego życzylibyśmy, 
jakkolwiek z innych znów pobudek i ksią­

żeczce wydanej za listopad-grudzień. Jestto 
druga część omawianych już swego czasu i 
na tem miejscu Biednych ludzi p. Jó­
zefa Hopcasa. Część pierwsza, ogłoszona 
przed kilku laty, była opowiadaniem z małe­
go miasteczka, zachęoąjącem do tworzenia 
spółek rękodzielniczych, zwłaszcza tkackich, 
w celu uniknięcia wyzysku pośredników — 
faktorów; w części drugiej zaś, wydanej obe­
cnie, a stanowiącej zamkniętą w sobiapałość, 
zapoznaje p. Hopcas czytelników w Opowia­
dania^ z większego miasta z instytucyą kas 
ubezpieczających pewien kapitał na przy­
szłość.

W banvnych słowach i przykładach, 
ujętych umiejętnie w formę nader zajmującą, 
zachęca autor włościan, rzemieślników, przed­
siębiorców i wogóle wszystkich niepewme.j 
fortuny ludzi, do zabezpieczenia sobie spo­
kojnej starości, a rodzinie swęj niezależnego 
bytu i spokoju, przez opłacanie pewnej ro­
cznej składk:, na którą przy dobrej woli i 
zapobiegliwości, każdy przeciętnie mógłby się 
zdobyć, a która po pewnym terminie dopro­
wadza do posiadania wcale pokaźnej kwoty. 
Dzisiejsza organizacji Towarzystw asekura­
cyjnych, podaje wszelkie ulgi i ułatwienia, 
umożliwiające każdemu korzystanie z dobro­
dziejstw tych instytueyj -— opartych jednak 
nie na filantropii, jak to słusznie autor tłó- 
maczy, lecz na zasadzie wzajemności i pro- 

-cóntowrania się kapitałów. Nadzwyczaj cenne 
i konieczne niemal uzupełnienie książeczki 
stanowią liczne tabelki obznajmiajace w spo­
sób plastyczny a zupełnie przystępny z róż- 
nemi kategoryami i rodzajami ubezpieczeń.

Jako zarzut przeciw autorowi zrobiliby­
śmy tylko jedną uwagę, że pisząc dla „Wy­
dawnictwa ludowego", którego zadaniem jest 
służyć głównie wiejskim czytelnikom, zamało 
stosunkowo uwzględnił ich sposób myślenia

i wyrażania się. „Biedni h i‘dzic“ w swej 
części drugiej zdają się być raczej opowie­
ścią, przeznaczoną dla sfer drobno-mieszczań- 
skich ; a i tym jeszcze takie wyrażenia, jak: 
„cyklopowe grupy", wzniosłe hasła, wzmianki 
o różnych nazwach i gatunkach perfum będą 
prawdopodobnie niezrozurniałemi. W każdym 
razie odnosi się to tylko do szczegółów ; ca- 
łdść pojmie każdy z czytelników, a dowie­
dziawszy się, że istnieje taka instytucyą, któ­
ra podaje rękęMlfętnym do zajęcia się swą 
przyszłością i zabezpieczenia losu najbliż­
szym — niejeden zapewne zaznaczy sobie 
dzień przeczytania pożytecznej książeczki, 
jako doniosłą w błogie skutki epokę w życiu.

Wiele do myślenia dadzą niewątpliwie 
czytelnikowi „Biedni ludzie if pobudzając 
jeśli już nie do postanowień pomyślnych w 
skutkach, to przynajmniej do poważnych re- 
fleksyj — podobnie jak wszystkie tomiki 
XIII rocznika „Wydawnictwa ludowego". Re- 
dakeya jego zna l u d ; wie, że zarówno jego 
sfery miejskie, jak i wiejskie, zbj7t są zaab­
sorbowane pracą zarobkową' Zgonieniem za 
kawałkiem chleba powszedniego, pracą, któ­
rej najmniejsze sprzeniewierzenie się pociąga 
brak, a nieraz nędzę — rozumie w ięc/że 
lud ten w czytaniu, w lekturze swej nie 
może szukać tylko intelektualnych lub mo­
ralnych rozkoszy. Czytelnikom tej kategoryi 
potrzeba podawać przedewszystkiem jakąś 
myśl zdrową, pożyteczną, jakiś szczęśliwy, 
wzbogający ich doświadczenia pom ysł; po­
trzeba również rozszerzać horyzonty ich wie­
dzy, myślenia, spostrzegania, czucia; z czemś 
zaznajomię lub czegoś nauczyć.

Postulatom tym dzieje się najzupełniej 
zadość; jak to właśnie wykazaliśmy; oby więc 
szlachetne usiłowania „Komitetu" i redakcji 
zjednały Wydawnictwu w przyszłości szersze 
niż dotychczas koła zwolenników, którzy do­
pomogli do jak najliczniejszego rozpowsze­
chnienia książeczek między ludem — bo jak 
słusznie powiedział poeta Jan z Czarnolasu:

Służmy poczciwej sławie, a jako kto może,
Niech ku pożytku dobra spólnego pomoże.

N.
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porządkach, zachodzących w zakładzie Dro- 
howyzkim. Oto starosta żydaczowski skonsta­
tował podczas histracyi, że wychodki mające 
bezpośrednie połączenia z głównym koryta­
rzem, r o z n o s z ą p o c a ł y m  p r a w i e  g m a ­
c h u  n i e z n o ś n y  odór .  Prowadzący z gma­
chu zakładu główny kanał jest otwarty, z a- 
t r u w a  n a  o k o ł o  p o w i e t r z e ,  infekcyo- 
nuje przyległe grunta ogrodowe, a nawet 
przecieka od podeszwy łożyska do sąsiadu­
jącego z nim stawu w ogrodzie, w y t w a r z a ­
j ą c  w t y m s t a w i e  p r a w d z i w y  z b i o r ­
n i k  mi a l z ma t ó w.  Podniesiono następnie, 
że umieszczenie prebendaryuszów n ie  o d p o ­
w i a d a  w y m o g o m  n a w e t  s k r o m n y c h  
g m i n n y c h  p r z y t u l i s k  u b o g i c h  i wiele 
innych wadliwości.

Wydział krajowy otrzymawszy o tem 
za pośrednictwem {Namiestnictwa wiadomość, 
zalecił kuratoryi fundacyi, ażeby bezzwłocznie 
postarała się o usunięcie wytkniętych wadli­
wości, wyznaczając do tego termin do końca
b. m. Gdyby to wezwanie nie odniosło skut­
ku, postanowił Wydział krajowy w i n n y  
s p o s ó b  postarać się o uchylenie nieporząd­
ków. Wydział krajowy wyraził zarazem na­
dzieję, że kuratorya dołoży starań, a b y  te- 
g o r o d z a j u  s p o s t r z e ż e n i  a,j k o m p r o ­
m i t u j ą c e  z a k ł a  d n i  e b y ł y  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  m o ż l i w e m i .

Nowa procedura cywilna.

Przewodniczący stałej komisyi Izby po­
słów Eady państwa dla procedury cywilnej, 
hr. Leon Piniński uwiadomił członków tej 
komisyi, że najbliższe jej posiedzenie odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 21 b. m. Ko­
mitet redakcyjny komisyi zbiera się już w 
piątek, dnia 18 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem.

Pojawiły się już także objaśniające u- 
wagi do przedłożonych Radzie państwa na 
ostatniej jej sesyi projektów ustaw, tyczą­
cych się wprowadzenia nowej procedury cy­
wilnej, nowej normy jurysdykcyjnej i nowe­
go postępowania egzekucyjnego Jak ogłoszo­
ne obecnie objaśniające uwagi wykazują, ce­
lem powyższych trzech ustaw jest u- 
regulować stosunek między dawnemi a 
nowemi ustaw am i, a to dla uniknięcia 
wszelkiego zamącenia spokojnego rozwoju sto­
sunków prawnych.

Treść powyżej wspomnianych proje­
któw ustaw rozpada s i"  na cztery czelci. 
Najprzód znajdują się postanowienia co do 
terminu wejścia w życie nowych ustaw pro­
cesowych. Następnie osobna grupa postano 
wień zajmuje się oznaczeniem granic deroga­
cyjnego oddziaływania nowych ustawr na da­
wne ustawy i postanawia, czy odnośne prze­
pisy dawnych ustaw zostają zniesione, czy 
też obowiązują nadal. Dalsza część postano­
wień oznacza zmiany, jakie należy przedsię­
brać co do poszczególnych, obowiązujących 
obecnie przepisów- ustawowych, które z no- 
wem prawem procesualnem pozostają w bliż 
szym lub dalszym związku, tak, aby odnośne 
dotychczasowe przepisy także pod panow'a 
niem nowych ustaw procesualnych spełniać 
mogły swoje zadanie, — stara się zatem 
sprowadzić potrzebny wewnętrzny związek 
między temi postanowieniami prawnemi, po- 
chodzącemi z rozmaitych czasów, a oddzia- 
ływująeemi na siebie nawzajem. Pod tym 
względem starają się nowe przedłożenia, aby,
0 ile możności liczyć się z obecnie obowią- 
zującemi ustawami i tylko tam, gdzie to jest 
rzeczą nieuniknioną, modyfikują treść obowią­
zujących, ustawowych przepisów. — W koń­
cu zawierają poszczególne ustawy wprowa­
dzające postanowienia przejściowe. Posta­
nowienia te zawierają w sobie — jako regu­
le —  zasadę, że dotychczasowe przepisy u- 
stawodawcze mają być uznane jako wiążące
1 ważne dla wszystkich sporów i spraw pra­
wnych, które w dniu wejścia w życie nowej 
procedury cyw ilnej, nowego postępowania 
egzekucyjnego będą znajdowały się już w są­
dzie, bez względu na to, w jakiem byłyby 
stadyum.

Rozpoczęcie obowiązywania nowej pro­
cedury cywilnej wąymaga wielu przygotowań 
natury administracyjnej, a poczynienie tych 
przygotowań jest zadaniem Ministerstwa spra­
wiedliwości. Zadanie to jednak nie prędzej 
może być spełnionem, aż ustawy zostaną u- 
ehwalone przez parlament, — nie byłoby za­
tem rzeczą praktyczną z góry oznaczać dzień 
obowiązywania tych ustaw, do którego to 
dnia owe przygotowania muszą być już rze­
czywiście poczynione. Z tego powodu ustawy 
wprowadzające proponują, aby oznaczenie dnia, 
w którym nowa procedura cywilna zacznie 
obowiązywać pozostawić Panu Ministrowa 
sprawiedliwości; wskutek tego będzie rzeczą 
możliwą, aby ustawa o nowej procedurze cy­
wilnej ogłoszona została natychmiast po uzy­
skaniu Najwyższej sankcyi, a koła intereso­
wane będą miały czas z nią się zaznajomić 
zanim zaczną istotnie obowiązywać. Dzięki 
temu będzie można w szczególności na Uni­
wersytetach wykształcić naukowo młode po­
kolenie przyszłych pracowników, mających

się poświęcić praktycznej służbie, już na pod­
stawie nowych zasad procesualnych. Prawdo­
podobnie powiedzie się wszystkie owe przy­
gotowania poczynić w ciągu dwóch lat i z 
tego to powodu, aby zapobiedz możliwym 
wątpliwościom ze stanowiska konstytucyjne­
go, wypowiedziano w projekcie ustawy wpro­
wadzającej postanowienie, że nowa procedu­
ra cywilna obowiązywać ma najpóźniej od 
pierwszego dnia, trzeciego z rzędu roku 
kalendarzowego po ogłoszeniu odnośnej u- 
stawy.

Co do nowej normy jurysdykcyjnej wy­
kazano w objaśniających uw agach, iż naj­
praktyczniej będzie, aby zaczęła ona obowią­
zywać równocześnie, w tym samym dniu, 
z nową procedurą cywilną. Nowe postępo­
wanie egzekucyjne rozpocznie obowiązywać, 
jak podniesiono w uwagach objaśniających, 
prawdopodobnie także, w tymże samym cza­
sie, co inne ustawy procesowe; ze względu 
jednak na niezależność postanowień nowej 
ordynacyi egzekucyjnej od innych ustawr pro­
cesualnych, byłoby rzeczą możliwą, aby także 
prędzej weszła ona w życie. Z tego powodu 
przedłożenie odnośnej ustawy wprowadzając 
proponuje, aby P. Ministrowa sprawiedliwości 
pozostawić swobodę w oznaczeniu dnia obo­
wiązywania, podobnem ograniczeniem, jak 
przy nowej procedurze cywilnej.

Zmiana krajowej ordynacyi wyborczej.

W pięciu już Sejmach weszła na 
porządek dzienny sprawa zmiany krajowej 
ordynacyi wyborczej, mianowicie: w czeskim, 
morawskim, szląskim, dolno - austryackim i 
kraińskim.

W Sejmie czeskim p. dr. Rieger i jego 
towarzysze uczynili następujący wniosek:
1. prawo wyborów do Sejmu ma być rozcią­
gnięte i na te klasy ludności, które wedle 
obecnej ustawy są zeń wylduczene ; 2. wszyst­
kie ważniejsze warstwy ludności mają mieć 
w Sejmie swoich przedstawdcieli; 3. okręgi 
wyborcze mają być utworzone z równern u- 
względnieniem obu narodowości w kraju; 4-. 
w gminach wiejskich wybory mają być bez­
pośrednie ; 5. rząd ma być wezwany do
przedsięwzięcia odpowiednich kroków, aby 
zwrócić Sejmowa prawo wybierania posłów 
do Eady państwa.

W Sejmie morawskim poruszył sprawę 
zmiany ordynacyi wyborczej poseł Szroni, 
który domagał się pomnożenia liczby posłów7 
z gmin wiejskich, podziału okręgów wybor­
czych na podstawie narodowej, rozszerzenia 
prawa głosowania i zapiw adzenia bezpośre­
dnich wyborów.

W Sejmie szląskim poseł Turc-k wy­
stąpił z wnioskiem, żądającym wprowadzenia 
bezpośrednich tajnych wyborów w gminach 
wiejskich w okręgu opawskim.

Sejm dolno-austryacki wybrał komisyę 
z 18 członków dla zastanowienia się nad 
zmianą krajowej ordynacyi wyborczej.

W Sejmie k r a i ń s k i m  podniósł po­
trzebę reformy poseł Koczar, domagając się 
równocześnie przeprowadzenia w Sejmie dy-i 
skusyi nad reformą wyborczą do Rady pań­
stwa. Mówca wykazywał konieczność tej re­
formy, wskazując na rzekome niesprawiedli­
wości ordynacyi wyborczej i słuszność żąda­
nia, aby sfery ludności, od prawa wyborcze­
go dotychczas wykluczone, powołane zostały 
do politycznej pracy. Z jak najszerszego pra­
wa wyborczego spodziewa się mówca wzmo­
cnienia słoweńskiego żywiołu i proponuje dy- 
skusyę nad reformą wyborczą w Sejmie dla­
tego , aby opinia Sejmu mogła służyć za 
wskazówkę reprezentantom Krainy w ko­
misyi.

Z Warszawy.

(Hr. Szuwałow. — Nawoływania o teatr ros- 
syjski. —• Upadek Uniwersytetu warszawskiego).

Nowy gubernator hr. Szuwałow zapo­
wiedział swój przyjazd dopiero na 19 b. m. 
Na nowem stanowisku pobierać on będzie 
ogółem 53.640 rubli rocznie. Z sumy tej 
przypada na pensyę generał-gubernatora
38.000 rubli, na dodatek osobisty 4.000 ru­
bli, a pozostała reszta jest pensyą główno­
dowodzącego w okręgu wojskowym war­
szawskim. W Berlinie pobierał ogółem 52.000 
rubli.

W tych dniach prezes rządowych tea­
trów warszawskich zawiązał rokowania z ar­
tystą teatru Aleksandryjskiego w Petersbur­
gu, p. Sazonowem, celem sprowadzenia go 
z częścią trupy tegoż teatru na gościnne wy­
stępy do Warszawy. Ostateczna decyzya w 
tej mierze zależy od dyrekcyi carskich tea­
trów petersburskich, która, jak się spodzie­
wa Dnieionik Warszatoslcij, nie pozbawi 
„Russkich," widowisk w tym sezonie. Tenże 
dziennik coraz natarczywiej domaga się sta­
łego teatru rossyjskiego w Warszawie. Przy­
taczamy tu dosłownie jego argumenta na u- 
zasadnienie tego żądania, są one bowiem w

swoim rodzaju klasyczne. Oto co pisze ten 
organ:

„Przybywający do Warszawy cudzoziem­
cy nie wierzą, że u nas nie ma teatru ros­
syjskiego. Szczególnie razi to, że obok bra­
ku teatru rossyjskiego, teatr polski pobiera 
zasiłek skarbowy, a przecież Warszawa, ze 
względu na skład swojej ludności, staje się 
z każdym rokiem coraz mniej i mniej mia­
stem polskiem (!!) Według danych r. 1892, 
na ogólną liczbę w okrągłych cyfrach 536.000 
mieszkańców, liczono 298.000 Polaków (!!) a 
tem samem 238.000 osób innych narodowo 
ści; Polaków zatem jest w Warszawie zale­
dwie trochę więcej, niż j ołowa. Obecnie w 
kraju tutejszym jest już niemało Rossyan, 
którzy tu wyrośli i tu się kształcili i nigdy 
nie byli jeszcze po za granicami nadwiślań- 
skiemi; w celu podtrzymania w nich rossyj­
skiego uczucia narodowego teatr narodowy 
jest jednym z najskuteczniejszych środków. 
Miejmy nadzieję , że nowy generał guberna­
tor, hr. Szuwałow, zwróci uwagę na konie­
czność urządzenia w Warszawie stałego tea­
tru rossyjskiego. “

Gdy w zeszłym roku szkolnym, wedle 
statystyki urzędowej zapisało się na Uniwer­
sytet warszawski 1.097 słuchaczy, w tym ro­
ku zapisało się tylko 883, przeto o 21.4 mniej 
a różnica szczególniej jest znaczna na wy­
dziale lekarskim. „Liczba studentów wyzna­
nia prawosławnego — pisze Dniewnik W ar­
szawski1) — zmniejszyła się ze 181 na 165. 
Jak wiadomo, SRBUniwersytetu warszawskie­
go są przyjmowani również na wydział filo­
logiczny i matematyczny wychowańcy pra­
wosławnych seminaryów duchowych. Otóż i 
co do ich liczby nastąpiło zmniejszenie.“

K R O K I K A
Jjwów, l i  stycznia.

— JE. Pan Minister wyznań i  o-
światy, dr. Madeyski, przybył wczoraj zrana 
pociągiem pospiesznym z Krakowa do Lwowa i 
zamieszkał w pałacu Namiestnikowskim.

JE. Pan Minister udzielał dzisiaj przed­
południem, w gmachu c. k. Namiestni­
ctwa , posłuchań. Pomiędzy innymi przy­
jęci zostali: JE. ks. Arcybiskup Issakowicz,
Wiceprezydent dr. Michał Bobrzyński, wraz z 
członkami kraj. Rady szkolnej i dyrektorami 
szkół średnich, senat Uniwersytetu lwowskiego, 
Rektor Politechniki, Reprezentacya m. Lwowa: pp. 
E. Mochnacki, dr. Z. Marchwicki i M. Michalski, gr 
katolicka kapituła metropolitalna i dziekani z ka­
nonikiem ks. Bieleckim na czele, O. Stefan Ja­
ckowski, radca Dworu hr. Łoś, referent spraw 
wyznaniowych w Namiestnictwie, radca Namie­
stnictwa L. Szabel, dyrektor poczt i telegrafów, 
dyrektor ruchu kolei państw., kierownik szkoły 
weterynaryi, inspektorowie szkół ludowych we 
Lwowie, okręgów miejskiego i zamiejskiego 
i w. i.

O. k. Wiceprezydent Rady szkolnej krajo­
wej dr. B o b r z y ń s k i ,  przedstawiając JE. Pa­
nu Ministrowi członków Rady szkolnej krajowej, 
zgromadzonych w komplecie , złożył Jego 
Ekscelencyi specyalnie podziękowanie za skute­
czne poparcie dwóch spraw, do których Rada 
szkolna wielką przywiązuje wagę. Jedną z nich 
są projekta ustaw szkolnych, będące w tej chwili 
przedmiotem obrad Sejmu, które wypracowane 
przez Radę szkolną weszły do Sejmu jako przed­
łożenia rządowe. Drugą jest rozszerzenie dzia­
łalności Eady szkolnej na szkoły przemysłowe, 
dokonane właśnie Najwyższem postanowieniem.

JE. Pan Minister, przyjmując najżyczli- 
wiej słowa Pana Wiceprezydenta . wyraził ze 
swojej strony przekonanie, że obie te sprawy 
ułatwią i utorują Radzie szkolnej drogę do dal­
szej pomyślnej pracy dla dobra kraju i jego o- 
światy.

Następnie J. E. Pan Minister rozmawiał z 
członkami Rady szkolnej krajowej, a w końcu 
pan Wiceprezydent przedstawił Mu dyrektorów 
szkół średnich lwowskich, a mianowicie gimna- 
zyów i szkoły realnej, tudzież szkoły przemysło­
wej i seminaryów nauczycielskich. Pan Minister 
każdego z nich zaszczycił rozmową, wypytując się 
o stosunki zakładu, a w szczególności o zamie­
rzone budowy kilku nowych gmachów szkolnych.

— Odznaczenie. Najj. Pani, jako Naj­
wyższa Protektorka szlacheckiego orderu krzyża 
gwieździstego, Najwyższem rozporządzeniem z d. 
29 listopada 1894, nadała najłaskawiej pani 
Maryi z Zawadzkich Eosko - Bogdanowiczowej, 
żonie c. i k. podkomorzego i kawalera orderu 
rycerzy maltańskich, Stanisława Rosko-Bogdano- 
wicza, order krzyża gwieździstego.

(§) Sysiem izowanie posady dyrekto­
ra kraj. biura kolejowego. Wydział krajo­
wy przedłożył Sejmowi wnioski w przedmiocie 
systemizowania posady dyrektora krajowego biura 
kolejowego. Jestto zatem początek przyszłej sta­
łej organizacyi kraj. biura kolejowego, które w 
miarę w7zrostu czynności przy zamierzonej akcyi 
popierania w naszym kraju budowy kolei lokal­
nych, będzie musiało być rozszerzone.

Wydział krajowy prosi o upoważnienie do 
ustanowienia stałej etatowej posady dyrektora 
kraj. biura kolejowego i zamianowanie dyrekto­

rem dotychczasowego kierownika p. Kazimierza 
Za l e s k i e g o ,  z płacą 2800 zł., z dodatniem 
aktywamym 480 zł. i osobistym 600 zł., z przy­
jęciem mu do emerytury 7 lat służby.

Zarazem proponuje Wydział krajowy zmianę 
statutu organizacyjnego kraj. Rady kolejowej w 
tym kierunku, iż dyrektor uczestniczyć ma w o- 
bradach Eady.

(§1 Pożyczka dla m. Krakowa. Na
prośbę Reprezentacyi gminy m. Krakowa, posta­
nowił Wydział krajowy przedłożyć Sejmowi wnio­
sek zezwolenia gminie m. Krakowa na użycie 
reszty z półtoramilionowej pożyczki w kwocie
400.000 zł., zaciągniętej za poręką kraju, na 
cele asanacyi miasta, według uchwalonego pro­
gramu.

(§) Pożyczka dla powiatu tarnobrze­
skiego. Wydział krajowy przedstawił Sejmowi 
projekt ustawy, zezwalającej Reprezentacyi pow. 
w Tarnobrzegu na zaciągnięcie pożyczki w kwo­
cie 25.000 zł. w kraj. funduszu pożyczkowym 
dla spółek wodnych. Pożyczka ta użytą być ma 
na spłatę datku konkurencyjnego, celem uzupeł­
nienia obwałowania rzeki Wisły i Sanu.

— Z Uniwersytetu. P. I-Ierman Plahner 
z Tarnopola, otrzymał w Uniwersytecie lwow­
skim stopień doktora praw.

— Z Kola literackiego. Uroczystość, 
poświęconą pamięci Wojciecha Bogusławskiego, 
założyciela sceny tutejszej, rozpocznie odczyt p. 
Stanisława Schnura-Pepłowskiego p. t. Wojciech 
Bogusławski we Lwowie (1795— 1799), wygło­
szony w dniu 17 bm., w czwartek, o godzinie 
pół do dziewiątej wieczorem.

Po odczycie odbędzie się w salonach „Koła11 
raut z programem układu p. Stanisława Niewia­
domskiego. W rzędzie zapowiedzianych produkcyi 
figuruje też kwintet wokalny Józefa Elsnera, po­
święcony Wojciechowi Bogusławskiemu w dniu 
dwudziestym drugim kwietnia 1822 roku.

Kompozycyę tę wykonają pierwszorzędne 
siły tutejszej opery. Wstęp na raut dla członków 
„Koła11, ich rodzin tudzież dla osób zaproszonych 
przez komitet, za poprzednim wpisem na liście, 
w „Kole“ wyłożonej. Dla panów strój galowy.

— W ładysław Bogusławski, zna­
komity krytyk i estetyk warszawski, przybywa 
w tych dniach do Lwowa na obchód, poświęco­
ny uczczeniu pamięci jego dziada, Wojciecha Bo­
gusławskiego, twórcy sceny polskiej. Prócz naj­
bliższej rodziny towarzyszy p. Bogusławskiemu 
w tej podróży Maryan Grawalewicz, autor 
^Szubrawców11, tudzież kilku przedstawicieli cel­
niejszych pism warszawskich.

— Składki na Wawel. Dnia 13 sty­
cznia 1895 odbyło się w pomieszkaniu p. Bro­
nisławy Seferowiczowej otwarcie puszek na odno­
wienie Wawelu z następującym rezultatem:

Z 9 puszek p. Topfera 120 zł., z puszek 
pp. Budzynowskiej, A. Czajkowskiego, Deymowej, 
Dydyńskiej (3 puszki), Dziubińskiej, Graberlowmj, 
Hoffmannowej (2 puszki), Komorowskiej, Kwiat- 
kiewicza, Lenartowiczow:ej, Machekowej (4 puszki), 
N. N., Obtuło wieżowej, Tad. Pilatow7ej, Sefero- 
wiczowej, Sołtysa, Skwarczyńskiej, H. Torosie- 
wuczowrj, Witowskiej. Zagórskiej, Zoifala, z handlu 
pp. Bodnara, Jarzyny, Markiewicza, Musiałowi- 
cza (2 puszki), Niżałowskiego, Stachiewicza, z cu­
kierni p. Bieniedzkiego, dalej z Towarzystwa go­
spodarczego i z kręgielni kolejowej razem 100 
zł. 67 ct. Za sprzedane bilety nadesłali pp. Bo- 
dyński, Januszewski, W. Longchamps, Witowrska 
7 zł., za pośrednictwem Gazety Narodowej p. 
Michał Bednarz woźny przy c. k. Namiestni­
ctwie 5 zł., składki złożone w D zienniku pol­
skim  16 zł. 30 ct., gotówką nadesłali pp. A. 
Dąbrowski z Kałusza 2 zł. 62 ct., p. Anastazya 
Serafin 5 zł., p. A. Kerekjarto z Sambora 9 zł. 
78 ct., p. Mańkowska z Załoziec 2 zł., dr. 
Ciiramiec z Zakopanego 2 zł. 28 ct., gmina No- 
wytarg 2 zł. 8 ct., restauracya p. Topfera 2 zł. 
70 ct., trafika specyalnych cygar 5 zł. 10 ct. 
Gotówka nadesłana wynosi zatem 59 zł. 86 ct. 
Z poprzedniemi ogólny rezultat 280 zł. 53 ct. 
Procent od złożonych w Kasie oszczędności do 1 
stycznia b. r. składek wynosi 27 zł. 43 ct. Uzy­
skaną składkę wraz z wykazanym procentem 
złożono na książkę Kasy oszczędności nr. 60.267. 
Stan składek obecnie wynosi 2613 zł. 67 ct.

— Dwildziestopięciolecie. Dr. Ale­
ksander Lewakowski, sekretarz Banku hipotecz­
nego, obchodził w sobotę, d. 12 bm., dwudzie­
stą piątą rocznicę urzędowania swego w powyż­
szym instytucie. Dr. Al. Lewakowski, który na 
stanowisku swem umiał sobie zjednać ogólną 
sympatyę i szacunek, otrzymał przy sposobności 
tego jubileuszu liczne dowody uznania i życzli­
wości. Wieczorem w sobotę zgromadziło się w 
gościnnym domu pp. Lewakowskich kilkadziesiąt 
osób a ożywiona zabawa przeciągnęła się do bia­
łego dnia.

— Kllll) pocztowy z powodu wprowa­
dzenia się do nowego lokalu, urządza we środę 
16 b. m. wieczorek z tańcami, które poprzedzą 
produkeye wokalne. Dla osób wprowadzonych 
przez członków, lista otwarta u gospodarza Klu­
bu p. Gilnreinera.

— Z Izby sądowej. W procesie prze­
ciw p. Kamińskiemu, inżynierowi magistratu, o 
przyjmowanie podarunków przy załatwianiu spraw 
urzędowych, przesłuchał trybunał resztę zawe­
zwanych świadków, poczem odczytano akta do 
sprawy należące. Dzisiaj rozpoczęły się ostate­
czne wywody oskarżyciela publicznego i obrońcy.

„Gazeta Lwowska11 z dnia 15 stycznia 1895.



— Zaręczyny. W Kobelinie, pod Grój­
cem, odbyły się wczoraj zaręczyny hr. Augusta 
Łosia, syna Konstancji z hr. Lubienieckich i 
ś. p. Alfreda hr. Łosia z Bobina, z panną. Ma- 
ryą Zaleską, córką Maryi z Benisławskich i ś. p. 
Leona Zaleskiego.

— W yścigi na lodzie. Przy wczoraj­
szych wyścigach na Szumanówce, otrzymali pierw­
sze nagrody: p. Merunowicz, syn protomedyka, 
p. Uleniecki, panna Długoszowska młodsza i p 
Bischof. Tor był przepełniony amatorami, a wi­
downia publicznością.

Na powszechne żądanie powtórzone zostaną 
wyścigi we czwartek, dnia 17 b. m., jednak 
tylko dla młodzieży poniżej lat 14.

— Śluby. W Warszawie w kościele Naj­
świętszej Maryi Panny na Nowem Mieście, po­
błogosławiony został związek małżeński, zawarty 
między utalentowaną artystką sceny warszawskiej 
p. Aleksandrą bar. Ludową, a rozgłośnym arty- 
stą-małarzem, p. Franciszkiem Zmurką.

We Lwowie odbędzie się dnia 22 b. m. 
ślub panny Zenobii hr. Łosiównej, córki Emilii 
z Szymanowskich  ̂hr. Łosiowej, z p. Marcelim 
Bogdanowiczem. Ślub odbędzie się o godzinie 5 
popołudniu w kościele 00. Jezuitów.

Dnia 15 b. m. odbędzie się w Bukomyszu, 
pod Buczaczem, ślub panny Klotyldy Potockiej, 
córki Władysława i Anieli Potockich, z p. Hen­
rykiem Śliwińskim.

We Lwowie odbędzie się wkrótce ślub Włady­
sława Łozińskiego, znanego powieściopisarza i 
mecenasa sztuki, z panią Liske, wdową po pro­
fesorze Uniwersytetu lwowskiego i znakomitym 
historyku.

W Suczawie odbył się w kościele rz. kat. 
ślub dr. Leona Stefanowicza, prymaryusza szpi­
tala w Kimpolungu z panną Adelą Lass.

W Berlinie w kościele katolickim św. Mar­
cina pobłogosławiony został związek małżeński 
między p. Heleną Feininger, Amerykanką, a p. 
Arturem Bersonem, rodem z Nowego Sącza, słyn­
nym ze swoich odważnych podróży, asystentem 
przy zakładzie aeronautyczno-technologicznym w 
Berlinie. Na ślubie między innymi byli pp.: Ko- 
ścielscy, Kazimierz Hoffman i wielu innych.

— Z obserwatorium  c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 14 stycznia. Baro­
metr opada.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 12 stycznia dc 12 w południe 
dnia 14 stycznia b. r., mieliśmy wiatr zmien­
ny o średniej prędkości 2 m sek., niebo 
zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne (93 
procent wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 2'7°C., najwyższa -f  0'0°C. wczoraj popołudniu, 
najniższa — 6'0°C. wczoraj w nocy.

Obie doby były pochmurne i mgliste.
Zniżka barometryczna 720 do 725 mm. 

znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 785 do 780 
mm. w okolicy Moskwy; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
758 mm.

Prognoza na dobę 15 stycznia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
połudn., o średniej prędkości 4 m'sek., średnia 
temperatura pozostanie około —2°C., niebo bę­
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza około 90 procent; opad, śnieg.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Krako­
wie Wiktorya z Widomskich Scheller, żona oby­
watela m. Krakowa.

Edward Scibor, b. wlaść. dóbr ziemskich, 
uczestnik powstania r. 1863, następnie urzędnik 
magistratu krakowskiego, przeżywszy lat 74.

W Wiedniu, w dniu 11 b. m. poseł do 
Bady państwa baron Gwido Sommaruga. Urodził 
sie w r. 1842, był z zawodu adwokatem, od r. 
1880 członkiem Sejmu dolno-austryackiego, a od 
r. 1885 posłem do parlamentu z trzeciego wie­
deńskiego okręgu (Landstrasse). Należał do kluhu 
zjednoczonej lewicy.

W Meranie, Emil Nirenstein, architekt, 
rodem ze Lwowa, w 29 roku życia.

W  Czerniowcach, Krzysztof Wartanowicz, 
właściciel dóbr Słobodzia-Komarestie, przeżywszy 
lat 49. Nieboszczyk przybył na Bukowinę przed 
kilkoma laty, po sprzedaniu w Galicyi dóbr Hu- 
bin, i dał się tam poznać jako dzielny gospodarz 
i zacny obywatel.

— Polowania. W ubiegły poniedziałek 
i wtorek odbyło się dwudniowe polowanie w la­
sach Nieporęckich, Augusta hr. Potockiego. W ło­
wach oprócz gospodarza, brali udział: pp. Ma­
ciej ks. Radziwiłł, Władysław i Henryk hr. Po­
toccy, Gustaw hr. Łubieński, Zdzisław ks. Lu­
bomirski, Zygmunt hr. Wielopolski, Bronisław i 
Stanisław Rzewuscy, Jerzy bar. Fensbawe, Gu­
staw bar. Taube, Stanisław Rembioliński, Wi­
ktor Reszke i Adam Michalski. Pierwszego dnia 
zabito 2 rogaczy i 119 zajęcy, drugiego 25 ro­
gaczy, 96 zajęcy i lisa, razem 28 rogaczy, 215 
zajęcy i lisa. Królem polowania był p. Wiktor 
Reszke, który zabił 6 rogaczy i lisa , a drugie­
go dnia, co należy do rzadkich wypadków, na 
jednem stanowisku zastrzelił 3 rogacze i lisa. 
Onegdaj wieczorem liczne grono myśliwych udało 
się z Warszawy do Kruszyny na trzy-dniowe po­
lowanie do Stefana i Władysława ks. Lubomir­
skich.

— O spadek. W znanym procesie o spa­
dek po Skirmuncie, zmarłym w Krymie, senat 
wydał już wyrok. Prawa spadkobierców senat 
przyznał, a zarazem stwierdził fakt przywłaszcze­
nia części spadku przez opiekunów. Do podziału 
między sukcesorów pozostało jeszcze — jak do­
nosi Sudebn. Gaseta — około 2 milionów rubli.

# — P łyta  nagrobkowa ś. p. Pawła 
Popiela, sporządzona kosztem datków od przy­
jaciół i wielbicieli zmarłego, wmurowaną została 
w sobotę ubiegłą w ścianę wewnętrzną kościoła 
Najśw. Panny Maryi w Krakowie, przy drzwiach 
od strony ulicy Floryańskiej. Jestto odlew bron- 
zowy, przedstawiający w płaskorzeźbie całą po­
stać ś. p. Popiela, wielkości i ii natury, stojącą, 
w stroju polskim. U dołu widzimy herb Sulimę, 
a niżej dwaj putti trzymają tablicę z napisem: 

Paweł Popiel 
1 807-1 8 9 2  

wojsk polskich żołnierz, mąż starodawnej cnoty. 
W ciężkiej doli narodu hartem życia, światłem 
umysłu, ogniem duszy, kilku pokoleń był przy­
kładem. Miasta zabytki, kościół ten miłował, 
odnawiał, by lepszej doczekały przyszłości. — 
Przodownikowi swemu wdzięczni przyjaciele.

Pomnik ten jest dziełem Piusa Welońskie- 
go, odlanem w słynnym zakładzie Nellego w 
Rzymie.

—  Starzec 110-letni. Z Barcelony do­
noszą, że 15 listopada przybył tam z Kuby na
parostatku „Jover Serva“ niejaki Franciszek Mon- 
tez de Oca, liczący 110 lat wieku. Szczyci się 
on pełnią sił fizycznych i duchowych. Nie brak 
mu ani jednego zęba, włosy ma wprawdzie białe, 
ale gęste i bujne. 75 lat bawił na wyspie Ku­
bie i nie chorował ani razu. Jest on robotni­
kiem w plantacyach i do dziś dnia wykonywał 
najcięższe prace polne. Powrócił obecnie do Ka­
talonii, aby zobaczyć swe miejsce rodzinne Gra- 
noller, a po kilku tygodniach ma powracać na 
Kubę. Jedna okoliczność będzie wielce ciekawą 
dla wegeteryanów: ów Matuzal od 20 roku spo­
żywa jedynie pokarmy roślinne.

Notii irtóo-artystcM
Z teatru. W sobotę przedstawiono na 

naszej scenie bardzo zabawną krotochwilę p. t.: 
„Wybory do rady miejskiej" (Der Jdeine Mann). 
Utwór ten, aczkolwiek humorem nie dorównywa 
„Małżeństwu na próbę", posiada jednak wiele 
życia i werwy, ma przytem kilka popisowych 
ról, z czego też skorzystali nasi artyści, a zwła­
szcza pp. Feldman, Ruszkowski, Jaworski, Wa­
lewski, Gasiński, oraz panie: Czaplińska, Go­
styńska i Polkowska.

Teatr był przepełniony.
Wczorajsze dwa przedstawienia w teatrze 

hr. Skarbka, przepełniły salę teatralną.
Codziennie odbywrają się próby z komedyi 

Sardou p. t.: „Madame Sans-Gene". która wy­
pełni wszystkie wieczory w przyszłym tygodniu, 
wolne od przedstawień operowych — oraz z o- 
brazu ludowego p. t.: „Cud mniemany" czyli 
„Krakowiacy i górale" Wojciecha Bogusław­
skiego.__________ _______

Eepertoar teatralny. Dziś, w ponie­
działek przedstawienie składane, na dochód To­
warzystwa Szkoły ludowej, z uprzejmym współ­
udziałem p. Józefa Kotarbińskiego, artysty sceny 
krakowskiej, panny Wandy Radkiewiczównej, 
Towarzystwa śpiewackiego „Echo", oraz artystów 
sceny lwowskiej i orkiestry teatralnej.

Jutro, we wtorek pierwsze przedstawienie 
operowe w tym sezonie, „Halka", opera narodo­
wa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Partyę 
Jontka odśpiewa pan Aleksander Myszuga, stol­
nika p. Julian Jeromin, Janusza p. Józef Szy­
mański.

We środę „Bzy kwitną11, komedya w 1 
akcie Zygmunta Przybylskiego i „Wybory do 
rady miejskiej", komedya w 4 aktach Karlweisa.

Przysługa artystyczna. Pani Modrze­
jewska przysłała pani Hoffmanowej niezmiernie 
pracowicie i umiejętnie ubraną własnoręcznie lal­
kę, przedstawiającą Lysistrcitę, raczej dokładny 
z owej epoki kobiecy strój grecki z uwzględnie­
niem potrzeb scenicznych. Strój ten znajdzie swo­
je pełne zastosowanie w przedstawieniu przez p. 
Hoffman Lysistraty na krakowskiej scenie.

Podziwiać przychodzi żywość umysłu i 
czynność; znakomitej artystki, która rozpocząwszy 
już w Poznaniu gościnne występy, pamiętała o 
przedstawieniu Lysistraty w Krakowie i znala­
zła dość czasu, aby oddać dawnej koleżance pra­
wdziwie artystyczną przysługę.

Kwartet czeski. Jednem z najświetniej­
szych zjawisk, jakie się pojawiły na horyzoncie 
artystycznym Wiednia, jest obecnie kwartet smy­
czkowy złożony z p. K. Hofmana (1 skrzypce), 
Józefa Suka (2 skrzypce), Oskara Nedbala (wio­
la) i Jana Yihana (wiolonczela). Precyzya ich 
gry ma być niezrównana; najlżejsze odcienia 
siły, najsubtelniejsze zmiany rytmiczne, najtru­
dniejsze techniczne szczegóły — wszystko wy­
chodzić ma z pod mistrzowskich ich smyczków

w sposób zdumiewający. Krytyka wita w cze­
skich artystach, wyjątkowe zjawisko, stawiając 
ich na wyżynie słynnego niegdyś florentyńskiego 
kw ar te tu ; publiczność wiedeńska przyjmuje ich 
z entuzyazmem a występy ich ciągle wzrastają 
w liczbą —  dotychczas było ich już pięć.

Nowy dramat Ibsena p. t.: „Egolf", 
doznał powodzenia w Berlinie w Niemieckim 
teatrze. Najsilniejsze wrażenie wywarł akt pierw­
szy, przygotowujący konflikt dramatyczny; trzeci 
akt wywołał pewną opozycyę. Wogóle jednak 
publiczność nie mogła oprzeć się potężnej treści 
dramatu. Przedstawienie było wyborne.

Mira H eller. Z Nowego Yorku dochodzą 
szczegóły o dalszych występach p. Hellerówny 
w Metropolitan Opera; House. Dyrekcya opery 
zainaugurowała nowość: przedstawienia koncer­
towe oper, z orkiestrą, bez gry aktorskiej. Na 
próbę w niedzielę, dnia 23 grudnia, dano „Ca- 
valleria rusticana", w której partyę-aSantuzy wy­
konała p. Hellerówna. Powodzenie tego koncer­
tu było tak wielkie, iż dyrekcya postanowiła po­
dobne przedstawienia urządzać stale; na drugi 
wieczór dane będą „Paiace", z artystką naszą w 
roli Neddy. Jest to w repertuarze p. EJellerówny 
nabytek, przestudyowany podczas feryj letnich 
r. z., a jak słyszeliśmy, jeden z najświetniejszych 
pod względem wokalnym i aktorskim.

Oprócz wspomnianego wyżej koncertu, ar­
tystka nasza wystąpiła jeszcze w „Trubadurze" 
jako Leonora obok Tamagna i tu sukces obojga 
śpiewaków był zupełny; Miserere panna II. 
dwukrotnie na bis powtarzać, była zmuszona. Na 
styczeń repertoar opery nowojorskiej zapowiada 
„Carmen", „Afrykankę" i „Werthera11, w któ­
rych to operach wystąpi Jan Reszke i p. Helle­
równa, tudzież „Cavallerię“ z p. Hellerówna i 
Tamagnem (d. 4 b. m.).

GOSPGDARSTWOI HANDEL
Zawodowe wykształcenie szewców.

Muzeum technologiczne w Wiedniu otwiera 
w bieżącym roku kursa dla nauki szewstwa, 
dla majstrów i czeladników. Kursa trwają 
po sześć tygodni i odbywać się będą cztery 
razy do roku. Przedmiot nauki stanowi: bra­
nie miary, oraz wyrób obuwia w sposób rę­
kodzielniczy przy użyciu pojedynczych ma­
szyn i pracy ręcznej, jak niemniej nauka bu- 
chalteryi i kalkulacya eon skóry i towaru. 
Wykłady będą się odbywały w języku nie­
mieckim i czeskim. Kursa te trwają 6 tygo­
dni i będą urządzone 4 razy w roku, zaś 
pierwszy kurs rozpocznie się z dniem 15 lu­
tego 1895. Do ubiegania się o przyjęcie na 
te kursa mają; prawo szewscy majstrowie i 
czeladnicy, pod warunkiem poparcia ze stro­
ny gminy, stowarzyszenia lub związku facho­
wego. Podania o przyjęcie na tenże kurs 
mają być wniesione do dyrekeyi e. k. tech­
nologicznego Muzeum przemysłowego w W ie­
dniu (IX W ahringstrasse 59), która przy e- 
wentualnem przyjęciu zawiadamia zarazem 
petenta o terminie rozpoczęcia jego nauki 
Czesne wynosi 25 zł. i ma być uiszczone z 
góry wraz z należytością wpisową w kwocie 
2 zł. Mniej zamożnym i ubogim może być 
uczęszczanie na te kursa ułatwionem przez 
uwolnienie od czesnego i przez udzielenie 
stypendyów. Podania o uwolnienie od opłaty 
czesnego mają być wniesione do dyrekeyi
c. k. technologicznego Muzeum pizemysło 
wego w Wiedniu. Podania o stypendya, wy­
stosowane do Ministerstwa handlu, mają być 
wniesione również do dyrekeyi tegoż Mu­
zeum i muszą zawierać oprócz wymienione­
go wyżej poparcia, także świadectwo ubó­
stwa. Stypendya wynoszą 50 zł. do 150 zł. 
i będą wymierzone z uwzględnieniem odle­
głości zamieszkania petenta od Wiednia i 
jego stosunków osobistych. Udzielenie sty- 
pendyum zawiera w sobie zarazem uwolnie­
nie od czesnego. Podania do dyrekeyi c. k. 
technologicznego Muzeum przemysłowego są 
wolne od stempla. Podania do Ministerstwa 
handlu o udzielenie stypendyum są o tyle 
wolne od stempla, o ile zawierają świade­
ctwo ubóstwa. Podania o przyjęcie na naj­
bliższy kurs mają być wniesioną"'do dyrek­
eyi c. k. technologicznego Muzeum przemy­
słowego najpóźniej do 20 stycznia 1895 — 
gdyż późniejsze podania będą dopiero na naj­
bliższy kurs prenotowane.

Kolej Syberyjska. Roboty około bu­
dowy odnegi Usuryjskiej kolei syberyjskiej, 
prowadzone są przy niezwykle trudnych wa­
runkach. Pracujący robotnicy inuszą być sto­
sownie uzbrojeni, gdyż bardzo często są ofiarą 
napadu. W końcu września i w początkach 
października, bandy Hunchuw napadały kil­
kakrotnie i zabijały roborników. Wezwani do 
pomocy kozacy rozproszyli napastników, przy- 
czem kilkudziesięciu, aresztowano.

Wystawa koni rossyjskich w Paryżu.
W m. kwietniu r. p. odbędzie się w Paryżu 
wystawa koni rossyjskich. W tym celu p. 
Korwin-Kriukowski podpisał w tych dniach 
kontrakt z municypalnośeią paryską. Rzeczona 
wystawa będzie urządzona w galeryi maszyn, 
pozostałej po wystawie powszechnej z 1889 r.

Targ zb ożow y.

Lwów, 14 stycznia: pszenica 6' — do 
6-50 zł., żyto 4'80 do 5-10, jęczmień bro­
warny 5'— do 6-—, jęczmień pastewny 4 '— 
do 4‘50, owies 4‘90 do 5 25, rzepak 8 — do 
9-—, groch 5'— do 7 — , wyka 4 75 do 
5 '—, nasienie lniane — •— do — ■— , nasie­
nie konopne — do — , bób — do 
— • —, bobik 4‘25 do 4‘75, hreczka — •— 
do — •— . koniczyna czerwona galie. 4 8 '-- 
do 62.—, szwedzka 45-— do 60 —, biała 
70-— do 95-—, anyż — •— do — , ku- 
kurudza stara —•— do — , nowa 5-75
do 6'—, chmiel 20 '— do 45'-— spirytus 
— •— do — •—, Tymotka —'— do —•—. 
W aranty — ■— do — •—. tymotka 26-— do 
34-—.

Ruch targowy mało ożywiony — Ceny 
niektórych produktów poprawiły się. — Ko- 
niez biały, szwedzki i tymotka w przednich 
gatunkach poszukiwane. — Popyt za chmie­
lem I-a zwiększył się.

Kraków : 13 styez. pszenica biała 7'lOdo 7-35, czer­
wona 7'— do 7 20 żółta 7'— do 7 10, żyto 5 50 do
5 80, jaozinień browarny fi 20 dó 6 75, pastewny 5-—
do 5 20, owies 5 35 do 5'76, eroeh —•— do —•—, 
'ronit-zyna czerwona 50'— do 70 —, biała 70 — do
95 —, rzepak —•— do — .

Usposobienie słabe

OSTATIIA POCZTA
N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  z powodu czę­

stej niepogody w Algierze, wyjechała, jak 
donosi depesza Figara z Algieru, w dniu 12 
b. m. do Cap Martin.

Przed kilku dniami donieśliśmy o utwo­
rzeniu przy Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych e. k. Bady archiwalnej fArchiwath). 

jObecnie ogłasza Wiener Z tg ., że Pan Mini­
ster spraw wewnętrznych na podstawie §. 3 
statutów^ organizacyjnych Bady archiwalnej, 
zatwierdzonych Najwyższem rozporządzeniem 
z d. 9 listopada 1894, zamianował zwyczaj­
nymi członkami ‘fej Bady na lat pięć: radcę 
Dworu i dyrektora archiwum dwmrskiego i 
państwowego JE . Alfreda Arnetha, prezy­
denta centralnej komisyi dla konserwacyi za­
bytków historycznych JE . Aleksandra br. 
Helferta, JE., dr. Edwarda Gastona hr. Per- 
tenegg-Pottiekh, profesora politechniki wie­
deńskiej dr. Adolfa Beera, gen. sekretarza 
wiedeńskiej Akademii umiejętności i prof. 
Uniwersytetu wiedeńskiego dr. Alfonsa Hti- 
bera, radcę sekcyjnego dr. Gustawa W inte­
ra, prof. Uniwersytetu wiedeńskiego i dyrek­
tora archiwum i biblioteki w Ministerstwie 
skarbu dr. Aleksandra Budinsky’ego, prof. 
Uniwersytetu wiedeńskiego dr. Józefa Kon­
stantego Jirecka i nadzwyczajnego profesora 
Uniw. wiedeńskiego dr. Oswalda Bedlieha. 
Przewodniczenie Badzie w zastępstwie Pana 
Ministra spraw wewnętrznych, powierzone zo­
stało dr. Arnethowi.

Ambasador francuski w Wiedniu, p.  
Henryk Loże, wydał w sobotę popołudniu w 
pałacu ambasady obiad na cześć nowomiano- 
wanego c. i k. ambasadora w Paryżu hr. An­
toniego Wolkensteina. Oprócz gości wzięli 
udział w obiedzie członkowie ambasady fran­
cuskiej w Wiedniu i wielu członków ciała 
dyplomatycznego.

Myśl niemieckich posłów Sejmu cze­
skiego zaprowadzenia w Czechach kuryj naro­
dowych, znajduje poparcie w kołach czeskich, a 
Folitili poświęca temu przedmiotowi wyczer­
pujący artykuł, pochodzący od jednego z wy­
bitnych czeskich polityków. Zdaniem autora 
artykułu, da się przeprowadzić taka reforma 
wyborcza, któraby zapewniała większej wła­
sności odpowiednią liczbę mandatów, zresztą 
jednak zaprowadzała podział na narodowe o- 
kręgi wyborcze. Autor przyznaje, że sprawie­
dliwy podział mandatów według narodowych 
stosunków jest potrzebny, ponieważ ludność 
niemiecka nie powinna być, tak jak jest 
teraz, w ważnych krajowych kwestyaeh admi­
nistracyjnych, n. p. w kwestyi wyboru człon­
ków Wydziału krajowego, zdana na łaskę i 
niełaskę swoich narodowych przeciwników.

Według jednozgodnych doniesień z Bu­
dapesztu nowy gabinet Banify’ego dzisiaj zo­
stanie skompletowany.



5
Jako przyszłego prezydenta Izby dep. 

wymieniają byłego ministra sprawiedliwości 
Dezyderego Sżilagy’ego.

Cesarz Wilhelm złożył w sobotę wizytę 
austro-węgierskiemu ambasadorowi fezogyeny’- 
ernu. Cesarz da obiad na cześć hr. Szuwa- 
łowa w przeddzień jego wyjazdu, t. j. 18
b. m. Słychać, że hr. Szuwałow złożył ks. 
Bismarkowi wizytę pożegnalną za bezpośre- 
dniem upoważnieniem carskiem. Car kilka­
krotnie wywiady wał się o zdrowie Bismarka, 
które, jak zapewniają ze strony dobrze poin­
formowanej, mocno szwankuje od śmierci 
księżnej.

Teraz dopiero doniesiono, że cesarz na 
Boże Narodzenie przesłał księciu Bismarkowi 
kosztowny puhar srebrny z bogatym brzegiem 
złotym. Książę w piśmie odpęcznem podzię­
kował gorąco, wyrażając ubolewanie, że stan 
jego zdrowia nie pozwala mu złożyć cesarzo­
wa osobiście podziękowania.

Na sobotniem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego ogólną zwróciło uwagę pojawie­
nie się w sali hr. Herberta Bismarcka i ser­
deczne powitanie go przez kanclerza hr. Ho- 
henlohe. Wnet rozeszła się pogłoska, że kan­
clerz Ilohenlohe z polecenia cesarza uda się 
z wizytą do Friedrichsruhe.

Wczoraj w niedzielę przedpołudniem 
odjechał kanclerz wraz z synem do Friedrichs­
ruhe, gdzie ich przywitał na dworcu Herbert 
Bismarck i hr. Banzau. Ks. Bismarck przyj­
mował gości w zamku. Po obiedzie wrócił 
ks. Ilohenlohe do Berlina.

Dzisiaj donoszą prywatnie, że hr. Szu­
wałow obejmie urzędowanie dopiero w lu­
tym. Przedtem uda się do Moskwy i Peters­
burga, gdzie będzie obecny przy przyjęciu 
deputacyi polskiej przez cara.

Na podstawie wiarogodnej informacyi 
donosi Grasdanin, iż ministrem komunikaeyi 
będzie mianowany Kułomzin , a jego towa­
rzyszem Sałow. Kułomzin nie jgst fachowcem 
kolejowym, lecz prawnikiem. Zarządzał na­
przód zakładami dobroczynnymi i wycho­
wawczymi, zostającymi pod protektoratem ca­
rowej ; Bunge zamianował go potem sekre­
tarzem komitetu ministrów. P. Sałow, inży­
nier z zawodu, kierował dawniej departa­
mentem dróg żelaznych; jakie przeznaczenie 
otrzyma dzisiejszy pomocnik ministra komu­
nikaeyi, inżynier Petrow, który uchodził za 
najwybitniejszą siłę ministerstwa, dotychczas 
niewiadomo,

Wedle JBirż. Wied. obecnie roztrząsa­
ną jest sprawa reorganizacyi ministerstwa 
komunikaeyi. Ma być utworzony osobny za­
rząd handlu i przemysłu z oddzielnym wy­
działem dróg.

Dzienniki petersburskie donoszą, że ros- 
syjski budżet państwowy zamknięty został 
przewyżką w dochodach zwyczajnych nad 
wydatkami w sumie 22 milionów rubli. W  cią­
gu ostatnich lat 13 budżet podwoił się.

Na wprowadzenie monopolu gorzelni- 
czego w 25 guberniach wyznaczono 10 mi­
lionów rubli.

Z okazyi Nowego Roku (st. stylu) ksią­
żę Ferdynand nadał wysokie dekoracye pre­
zesowi gabinetu Stoiłowowi i ministrom spraw 
zagranicznych NacewicowiBfekarbu Geszowo- 
wi, oświaty Welickowowi, robót publicznych 
Madjarowi i wojny pułkownikowi Petrowowi.

W toczących się w Belgradzie dwóch 
procosaeh o zbrodnię stanu zapadł w sobotę 
wyrok. W procesie przeciw Cebinacowi i je­
go wspólnikom sąd przyjął jako udowodnio­
ne, że oskarżeni uknuli spisek, celem strą­
cenia króla Aleksandra i osadzenia na tro­
nie ks. Piotra Karadżordżewicza. Trybunał 
zasądził Cebinaca ze względu, że wyznał 
■wszystko ze skruchą, tylko na dwa lata wię­
zienia, siedmiu współoskarżonych, między 
którymi znajduje się także były minister Tau- 
szanovic, każdego na trzy lat więzienia, dwóch 
zaś uwolnił z powodu braku dowodów. W pro­
cesie o usiłowanie otrucia króla Aleksandra 
trybunał uwolnił wszystkich oskarżonych.

Konferencya włoskich ministrów, na 
której powzięte zostaną stanowcze uchwały 
w sprawie zwołania ewentualnie rozwiązania 
parlamentu, odbędzie się — jak z Rzymu 
donoszą do Polit. Coresp. — w najbliższych 
dniach, poczem niezwłocznie nastąpi prze­
dłożenie królowi Humbertowi wniosków ga­
binetu. Decyzya ostateczna będzie znaną, jak 
się spodziewają, już przed upływem bieżą­
cego tygodnia.

Do Polit. Coresp. donoszą także, iż am ­
basador włoski w Berlinie, hr. Lanza ustąpić 
ma ze swego stanowiska. Go do tego, jaką 
misyę otrzyma odwołany świeżo ambasador 
włoski w Paryżu, Ressmann, krążą dwie wer- 
sye: według jednej obejmie on stanowisko 
ambasadora Włoch w Londynie, według dru­
giej w Petersburgu. Pierwsze przypuszczenie 
ma być prawdopodobniejszem, gdyż na sta­
nowisko ambasadora w Petersburgu upatrzo­

ny był hr. Toriceli zaraz po ustąpieniu jego 
z Londynu. Go do ambasady w Paryżu, sta­
nowisko to, według pogłoski obiegającej w 
dobrze poinformanych kołach rzymskich ma 
być powierzone pewnemu wysokiemu ofi­
cerowi.

Generał Saussier zatwierdzony został 
na rok 1895 w swoich urzędach jako woj­
skowy gubernator Paryża i prezes najwyższej 
rady wojennej. Z tern ostatniem stanowi­
skiem łączy się naczelne dowództwo armii w 
razie wojny.

Na podstawie wiarogodnych relacyj, ja­
kie otrzymano w Paryżu, w tamtejszych do­
brze poinformowanych kołach — jak dono­
szą do Fol. Corp. — przypuszczają, że ro­
kowania pokojowe między Chinami a Japo­
nią nie doprowadzą w najbliższym czasie do 
pożądanego rezultatu i że trzeba przygoto­
wać się na dalszy pochód wojsk japońskich 
na stolicę Chin.

Izba francuska była znowu dla odmia­
ny widownią małego skandalicznego intermez­
zo niestety nie Mascagniego lecz socyalisty 
Rouoneta, który pragnął przemówić na wo­
tum Izby, odrzucające wniosek wypuszczenia 
na wolność zasądzonego Gerault - Richard. 
W Izbie toczyła się dyskusya nad budżetem 
legii honorowej. O g. 5 Rouonet wstąpił na 
trybunę i zaczął omawiać finansowe skanda­
le ostatnich czasów, twierdząc, że ta Izba 
nie jest w stanie złożyć wotum politycznej 
uczciwości. Prezydent Brisson, zagroził mówcy 
cenzurą, jeśli nie cofnie wyrażenia, Rouonet 
chciał zmodyfikować swoje poprzednie wyra­
żenie, ale wobec kategorycznego ' zapytania 
prezesa, czy cofa lub nie, odrzekł: Nie. Bris­
son miał odczytać właśnie paragraf regula­
minu, gdy w tern dep. Millerand pospieszył 
na trybunę. Prezes zapytał go się, czy chce 
bronić Rouoneta, czy też Izbę*’'znowu obra­
zić. Millerand odpowiada, że w tej chwili 
Izba nie jest w stanie pod wpływem rozdra­
żnienia wydać wyroku bezstronnego. Mil­
lerand następnie omawia artykuł Figa­
ra, w którym autor opowiada, że rząd wy­
magał głosowania przeciw wypuszczeniu Ge- 
rault-Richarda, pod grozą oddania niektórych 
deputowanych sędziemu śledczemu! Brisson 
odrzekł: My nie zważamy na .artykuły dzien­
nikarskie, Izba jest wyższa nad to. Następnie 
głosowano nad wykluczeniem Rouoneta, któ­
re przeszło znaczną większością. Izba koń­
czyła dyskusyę nad Legią honorową, omawia­
no nadużycia, a je^en z Boulanżystów zacy­
tował jakiś kuplet, który powiada, że dawniej 
wieszano złodziei na krzyżach, a teraz wie­
szają krzyże na złodziejach.

Gerault-Richard wydał z więzienia ode­
zwę do wyborców, w której protestuje prze­
ciwko uchwale Izby i w nader ostrych wy­
rażeniach zwraca się przeciwko prezydento­
wi republiki, a zarazem zastrzega się przeci­
wko ułaskawieniu, jakie, według niektórych 
dzienników, miało go spotkać ze strony pre­
zydenta republiki.

We Francyi mnożą się aresztowania; 
dyrektor Thevenet w Nancy został areszto­
wany, również wydano rozkaz aresztowania 
dziennikarza Ferrier.

Na posiedzeniu senatu Challemel-La- 
cour, obejmując przewodnictwo, wypowiedział 
krótką przemowę, podnosząc, iż kraj pokłada 
zaufanie w mądrość i stałość senatu w zwal­
czaniu utopij, jakie od pewnego czasu uja­
wniają się we Francyi i całym świecie. Mó­
wca zaznacza niedawny wybór deputowanego 
w Paryżu i zwraca uwagę, że, gdyby takich 
wyborów zdarzyło się więcej zaniepokoiłyby 
one kraj. __________

Z Madrytu donoszą do Polit. Corresp., 
że wiadomość, jakoby posłowie angielski i 
włoski w Maroko zmuszeni byli z powodu 
groźnej postawy ludności marokańskiej, opu­
ścić Fez, gdzie od niejakiego czasu się znaj­
dują, jest nieprawdziwą. Obaj dyplomatyczni 
reprezentanci bawią nadal w stolicy maro­
kańskiego sułtanatu.

W Londynie otrzymano wiadomość, że 
prezes gabinetu egipskiego, Nubar basza, za­
mierza ustąpić ze swego stanowiska ze wzglę­
du na stan swego zdrowia.

Londyńska Pall-Mall-Gazettc utrzymuje 
w pełni doniesienie swoje o bliskiem ustą­
pieniu kanclerza skarbu sir Wiliama Harcour- 
ta, przypominając, że dzienniki rządowe za­
przeczały tak samo wiadomościom o ustąpie­
niu Gladstona, o czem Pall - M ail - Gazette 
także pierwsza przyniosła wiadomdgć. Niepo­
rozumienie pomiędzy Harcourtcm a Roseberym 
ma trwać, jak donieśliśmy, oddawna, a wynika z 
planów finansowych Harcourta, mających je­
dynie na względzie korzyści ludu, a mało li­
czących się ze względami wyższej polityki. 
Nieporozumienie zaostrzyło się obecnie spra­
wą spożytkowania nadwyżki budżetowej, któ­
ra ma się niezwykle świetnie przedstawiać. 
Rosebery chce ją  obrócić na potrzeby mary­
narki, ażeby Anglicy nie znaleźli się znowu 
w potrzebie czynienia ustępstw Francuzom 
w Siamie. Harcourt natomiast myśli o znie­

sieniu podatków na herbatę, kawę, kakao, ro­
dzynki, oraz cła od tytoniu i cygar. Pall- 
Mall-Gazette przypomina, że lord Randolf 
Churchill swojego czasu podał się do dymi- 
syi także tylko dlatego, że nie chciał zgo­
dzić się na wygórowane żądania urzędu ma­
rynarki. W ciągu tego miesiąca jeszcze Har­
court przemawiać ma przed swoimi wyborca­
mi w D erby; mowy tej oczekują w Anglii 
z zaciekawieniem w przypuszczeniu, że sir 
Harcourt zechce rozprószyć wszystkie wątpli­
wości co do swojego stosunku z lordem" Ro­
seberym. Wracając z Osborne, lord Rosebery 
odwiedzić ma Harcourta w jego dobrach Mal- 
wood, ażeby wszelkim pogłoskom o anta­
gonizmie osobistym odjąć cechę wiarogo- 
dności.

Z Kopenhagi donoszą, że komisya skar­
bowa folketingu złożyła przedwczoraj swoje 
sprawozdanie. Prawica i umiarkowana le­
wica, które razem tworzą większość komisyi, 
przedłożyły zgodnie z uk ładem , zawartym 
przeszłego roku, wspólne propozycye w spra­
wie nadzwyczajnych wydatków na budżet 
wojskowy. Radykalna mniejszość (lewica) zło­
żyła oświadczenie, że ufortyfikowanie Kopen­
hagi straciło wprawdzie obecnie charakter 
bezprawności, stronnictwo jednak głosować 
będzie przeciw uchwaleniu kosztów na utrzy­
manie twierdzy, aby w dalszych obradach 
nad fortyfikacyami mieć wolną rękę.

Jak się dowiaduje węgierska Agencya 
Stefaniego z Massawy, znajduje się generał 
Baratieri pod Adisadi nad Marebem. Ras 
Mangasza obozuje ze swymi ludźmi pod Be- 
lesa. W  Kasali panuje spokój.

Z Madagaskaru donoszą, że francuskie 
krążowniki i baterye lądowe rozpoczęły 28 gru­
dnia zeszłego roku rano ostrzeliwanie znaj­
dujących się w okolicy Tamatawy fortów, 
które zostały znacznie inadwyrężone. Howasi 
odpowiadali strzałami, bez skutku; wkrótce 
zmuszeni zostali do zaprzestania ognia. Krą­
żownik Primauguet odpłynął 29 grudnia, aby 
wysadzić w Majundze na ląd wojska oblęż- 
nicze.

Według urzędowej depeszy, japońskiej, 
zdobyła w d. 10 b. m. dywizya japońska, pod 
dowództwem generała Nodzu, po 4-godzinnej 
walce, Kaiping. Chińczycy ścigani przez Ja ­
pończyków, ratowali się uciećźką ku ITaisza- 
ksai. Straty Chińczyków, którzy liczyli 3000 
ludzi i 12 dział, wynoszą 200 zabitych i 150 
jeńców. Depesza dodaje, że pierwsza armia 
japońska dobrze została przyj etą przez lu­
dność, która życzy sobie pozostać pod pro­
tektoratem Japonii.

Dzienniki japońskie doniosły, jakoby 
król koreański został zamordowany. Według 
innych pogłosek, król zapadł na ataki epi­
leptyczne. — Usiłowania Korei, zmierzające 
do zaciągnięcia wewnętrznej pożyczki, spełzły 
na niczem. — Według sprawozdań z pola 
bitwy kilka tysięcy żołnierzy pierwszej armii 
japońskiej ucierpiało wiele wskutek panują­
cych silnych mrozów.

Z Yokohamyj donoszą, że japoński mi­
nister spraw zagranicznych otrzymał polece­
nie przeprowadzenia rokowań z posłem chiń­
skim.

Według depesz Agencyi: „Central News 
of Germany" z Shangaju, krążą tam pogłoski, 
iż rząd angielski wydał admirałowi angiel­
skiej eskadry p. F reem antle , telegraficznie 
rozkaz, aby niedopuścił floty japońskiej do 
wpłynięcia na rzekę Yan-T.sf.-Kiang, choćby 
miał użyć do tego "nawet przemocy. Tera 
tłómaczą także bezczynność floty japońskiej 
od bitwy pod Yalu. Ze strony angielskiej za­
przeczono doniesieniu temu stanowczo.

Nieprzyjacielskie kroki między powstań­
cami w Laurenzo-Morąuez a Portugalczykami 
rozpoczęły się — jak ztamtąd donoszą — 
ponownie.

Algier, 14 stycznia. Najjaśniejsza Pani, 
Cesarzowa Elżbieta, udała się do Marsylii. 
Według nowszych wersyj, odwiedzi Najj. 
Pani w Mentonie królowę Neapolu, poczem 
powróci do Algieru.

W iedeń, 14 stycznia. Stan zdrowia 
Najd. Arcyksięcia Albrechta jest zadowalający 
i nie daje żadnego powodu do zaniepokojenia. 
Odmienne wiadomości są nieuzasadnione.

Budapeszt, 14 stycznia. Najjaśniejszy 
Pan przyjął o godz. 2 z południa Banffy’ego, 
który przedłożył listę ministrów. Prezydyum 
objął Banffy, Perczel tekę spraw wewnętrz­
nych, Władysław Lukacs "tekę skarbu, Erde- •

lyj tekę sprawiedliwości, hr. Sandor Feste- 
tics tekę rolnictwa, Juliusz Wlassicz tekę wy­
znań i oświaty, Damel tekę handlu, Fejer- 
vary mianowany ministrem honwedów i pro­
wizorycznym ministrem d latere, ministrem 
zaś dla Kroacyi Jossipovics.

Friedricbsruhe, 14 stycznia. Kanclerz 
państwa ks. Ilohenlohe przybył tu wczoraj 
wraz z synem i udał się natychmiast do ks. 
Bismarcka.

Rzym, 14 stycznia. Crispi powrocił z 
Neapolu. Podczas odjazdu z Neapolu wypra­
wiła mu ludność tamtejsza ■wspaniałą owaeyę.

Brescia, 14 stycznia. Podczas bankietu 
na cześć Zanardelliego, wystąpił Zanar- 
delli z mową przeciw gabinetowi włoskie­
mu i odroczeniu Izby, a zarazem zwal­
czał wydanie zarządzeń przeciw socyali- 
stom. Zanardelli wezwał wszystkie stronni­
ctwa do obrony ustaw istniejących i wolno- 
myślnych instytucyj, a zakończył toastem 
hołdowniczym na cześć króla.

_ Ateny, 14 stycznia. W Patras dało się 
uczuć silne trzęsienie ziem i; — szkody nie­
ma żadnej.

Petersburg, 14 stycznia. Car nadał 
ministrowi wojny, Wannowskiemu order św. 
Andrzeja. W reskrypcie do min. Wannow- 
skiego podnosi car jego szczególne zasługi, 
zaznaczając, że dobry stan uzupełnionej na­
leżycie i dobrze uzbrojonej armii, — a naj­
większy udział w zasłudze około wytworzenia 
takiego stanu ma minister wojny, — jest naj­
lepszą podporą utrzymania pokoju, co podo­
bnie jak zmarłemu carowi, tak i Mikołajowi
II. na sercu leży. W końcu wyraża car mi­
nistrowi podziękowanie i oznajmia o nadaniu 
ordeiu.

Car nadał prezydentowi rady ministrów 
order Włodzimierza I. klasy podnosząc świe­
tne zasługi jego jako ministra finansów. Mi­
nistrowi sprawiedliwości Murawiewowi nadał 
car order Włodzimierza II. klasy.

Paryż, 14 stycznia. O północy eksplo­
dowała na ulicy Monceau puszka blaszana, 
napełniona kawałkami żelaza. Nikt nie zo­
stał raniony. Sprawca nieznany.

Konstantynopol, 14 stycznia. Stan 
zdrowia exkhedywa Egiptu, Ismaiła, pogar­
sza się z dniem każdym. Lekarze stwierdzili 
cierpienie w dolnej części ciała, o charakte­
rze raka — i sądzą, że katastrofa nastąpi 
prawdopodobnie niebawem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 stycznia 1895, godzina 10 

minut 40. Akcye kredytowe 415-50, Akcye 
kolei państwowej 403 '—, Akcye tytoniowe 
233-—, Anglo - austryackie 186-75, Union- 
bank —■— , Akcye kolei Karola Luowika 
— , Południowa 105’—, Renta papierowa 
— ' —, Akcye banku dla krajów koronnych 
28(5-80, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97 — , 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1892 97-25, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta
złota — •—, za 100 marek 60'70. Usposo­
bienie słabsze.

Wiedeń, 14 stycznia 1895 r. godz. 2 
minut 16. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
92-50, Węgierskie akcye kredytowe 504-25, 
Akcye anglo-austryackie 185-60, Akcye ban­
ku Union 316-50, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 217-— , Akcye kolei Północnej 350 — , 
Akcye kolei Południowej 105-—, Losy ture­
ckie 73 25, Akcye kolei państwowej 402-— , 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 299-—, 
Akcye kolei węgierskiej Północno - wscho­
dniej 97-20, Wiedeńskie losy komunalne 
174-50, Akcye tytoniowe 233-—, W ęgier­
skie obligacye indemnizacyjne 97*25, Akcye 
kolei Elbetal 27525, Akcye banku dla kra­
jów koronnych 285-80, 4-prc. węgierska 
renta złota 124-30, Akcye banku związko­
wego 158-—, Rubel papierowy 1 33'50, Wę­
gierska renta papierowa 99-16, Usposobie­
nie słabe.

Giełda zagraniczna , dnia 12 stycznia 
1895 r. godzina 4 minut 30 P a r y ż :  3-prc. 
renta 102-35, lombardy —•— . Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 219-90, 
Akcye kredytowe 252-75, Polskie listy za­
stawne 68-90, Papiery galicyjskie 106-70, 
Rossyjsko-wschodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 65'40, Austryaek:e banknoty 
164‘65. Usposobienie — .

Telegramy zbożowe z dnia 12 stycz­
nia 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 15-90 do 16-10 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6'67 do 6-69 
zł. B e r l i n :  pszenica na styczeń 141-75 
d o  zł., żyto — do — •— zł., spi­
rytus 32-40 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący
miesiąc 43-90 fr. __________

O dpowiedzialny R edaktor łuiMI KiCChOWiCCki.



R uch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

D o  Ł  w  o  w  a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina.
Wrocławia Wiednia' 

Z Warszawy . . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od 7e do włącznie31/, 
Mnszyny-Krynicy . 

Chabówki p. Tarnów 
Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
,3/a do włącznie I6/9) 

Z Muszyny-Krynicy p.
Stryj ....................

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . . .

Z Podwołoczysk i Bro­
dów. (na dw. główny) 
Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suezawy . . . .
Z Kinipolunga . . .
Z Rado wiec . . . .
Z Berhometu n. S. i 

Czudyna . . . .
Z Nowosielicy . . . 
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . .
Z Husiatyna przez Ha­

licz ....................
Z Czortkowa przez Ha­

licz . . . . .
Z Bełzea, Sokala Jaros. 
Ze Sokala . . .
Z Ławocznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerencsa1 
Munkasca, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
S try j.........................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bo­
rysławia przez Stryj 

Ze Skolego i Stryja

Pociągi P 0 e i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P  c c i ą g i
Dosfitsziie osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

i 1 Do Krakowa, (Wiednia, i 1 1
232 525 9-00 6-10 1 9 0 0 Wrocławia, Berlina) 2-24 10.10 4-50 10-35! 6-55

5-25 9-00 6*10 9 00 Do Warszawy . . . 
Do Muszyny-Krynicy i 

Chabówki p. Tarnów

10.1- 4 50 6-55

— —

9-00
1

900

lub Rzeszów . . . 
Do Muszyny-Krynicy 

przez Tarnów (tylko
od ‘/o do włącznie31̂ )

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów . .

—

10.10

4-50

6-55

— 525 — — — Do Muszyny - Krynicy 
przez Stryj . . . — — — 7-10 —

— — 834 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . . 10.10 4-50 _

— — — 610 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 6-08 2.44 9-40 10-20 —

2-12 9-29 9-10 5 45 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 1004 10-47 _

1-58 9-13 8-45 5-19 — Do Suezawy . . . . 6-15 — 1015 2-55 10-30
9-4:0 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez
9-40 — 7-37 _ _ H a l i c z .................... — — — 2-55 —
9-40 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przez Ha­

licz ......................... 6-15 — — — 10 30
9-40 — — — — Do Słobody rungurskiej

10-3i‘9-40 — .— .— 6-35 kopalni . . . .  
Do Nowosielicy . .

— — 1015 —
6.15 — — — —

9 40 — — — 6-35 Do Berhomethu n. S. i
Czudyna . . . . 615 — — — —

9-40 — 7-37 _ — Do Radowiec . . . 6T5 _ 10-15 — 10-30
Do Kimpolunga . . 
Do Sokala . . . .

615 _ _ 2-55 —
_ _ _ 12-27 — _ ,— 9-20 6-45 —
-- — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jaros. _ .— 9 16 — —

7-48 4-45 Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławooznego (Mun- 

kasea, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj) .

5-40

9-40

9-50

7-10

i

—
- — 8-34 12-10 — Do Stanisławowa przez

stryj .................... — — 9-50 7-10 —
Do Skolego, Hrebenowa

-- —
2-02
8-471 —

i Chyrowap. Stryj 
Do Stryja i Skolego — —

9-50
3-05 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
" min. 59 rano.

Czas średnio-eu: opejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12.00 czas średnio-europejski 
-  12 36 czas lwowski.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem ces. kr austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
.Maja L. 3, Hotel Imperial) sprzedaż bileiów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.

Objąwszy z dniem 1 stycznia we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

A lb e r t $zk » w ro n  i S p ó łk a .
■właściciele hotelu europejskiego. 

P o k o je  o d  8 0  e t. począwszy.

dr. Kazimierz Trzcieniecki
b. sekundaryusz dr. Schrottera,

I. Kopernika 1. 14, II. piętro,
1114

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła

dr. 3 . Reinhold
mieszka obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 21. "

Specyalista chorób kobiecych i akuszer

dr. Bogum ił Z aw ad il
sekundaryusz szpitala powszechnego 

b. lekarz na klinice prof. Madurowicza w Krakowie 
i prof. Czyżewicza we Lwowie, ordynuje od g. 3—5 

popoł. ul. Chorążczyzna 1. 12. 1216

Najlepszym dowodem skuteczności SAN 
TALU MIDY jest to, że wszyscy fabrykanci 

j kapsułek z kopaiwy. z kubeby i z opiatów 
opuszczają je diaSantalu Jednak bardzo jest 
trudną rzeczą dla osób, które destylują go 

 ̂ same, otrzymać eseneye Santalu w stanie zu- 
! pełnie czystym; muszą się kontentować esen- 

cya dostarczoną przez domyjhandlowe, a otrzy­
maną z różnych gatunków drzewa! Młodzież 
powinna więc zaw-ze wymagać nazwiska 
MIDY wyrytego na każdej kapsułce.

Przyjechali d«> Lwowa
dnia 13 stycznia 1895.

Hotel Europejski.
PP. St. Białoskórski ze Staje, Michał Szum- 

lański z Krzywego, Dr. Jan Regiec z Krakowa, Al­
fred Hiinllein i Zygmunt Deiches z Wiednia.

W ystaw y i Muzea.
— Muzeum im ienia Dzieduszyckich

przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cennik lw ow sk iej M y l i l o w e j
Lwów, dn. 14 stycznia 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hip. 4'/* pr. los. w 5u 1. 
Banku kr. 47a pr. w. a. los. w 11.

„ 4°/o pr. w. a. „ w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 4173 lat 
4 pro w. a. los. w 56 1. §

cS-
3. L isty  dłużnć za 100 zł. J

Gal. zakł. kred. włoś. wlikwidacyi p 
(daw. 5 pr.) 274pr. w. a. . . § 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. §* 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 la tM

4. Obligi za 100 zł. J
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/on.em . 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .

n n lA p n •
„ „ „4°/0 koronowej .

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i..............................
Napoleondor ..............................
Pó łim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . .

i nrzeinysłow ej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
216 - 219 -
297 - 300 -
445 — 445 -

— — 215 -

101 20 101 90

110 30 111 -
100 — 100 70
100 50 101 20
97 - 97 70

98 50 9.1 20

97 50 98 20
97 20 97 90

97 30 98 -
102 - - -
102 — 102 70
105 50 — _
100 - 100 70
96 50 97 70
97 - 97 70
26 - 28 -
45 — 48 -

5 79 5 89
9 81 9 9;

10 10 — —
1 3 0 - 1 3 4 -
1 32.80 1 3 4 -

60 60 61 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 stycznia 1893.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dłng państwa w banknot.
m a j-lis to p ad ...................................  100.80 101.
lu ty -sie rp ień ...................................  100.85 101.05

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee .............................. 100.85 101.05
kwiecień-październik....................  100.85 101.05

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 149.50 150.50 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5pr. 15L70 158.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 163.25 164.25
„ 1864 po 100 zł. . . .  1 9 199.'.0
„ 1864 po 50 zł. . . 198. -  199.

Renty Com. po 42 litr. austr. . . — —.
Listy zast. domen, państw po 120

zł. 5 pr............................................... 161.75 162 25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 125.45 125.65 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . . 100.20 100.40

2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny.............................................—.— —.—•
Galieyi . . ...................................—.— —.—
Niższej Austryi .............................. 109.75 —.—
S ie d m io g ro d u ...................................—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 98.25 99.25

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 187.— 188.— 
Inst. kred. dla handlu po lbO zł 414.75 415 25 
Niż3zo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 830.— 860.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. banku d. h. i prz.azł. 200 wpl.40pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.287.20 288.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1049.— 1053.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 557.— 561.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3480.— 3500.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —•— —•—
Łwów-Czer. kol- I po 200 zł. a. w. 299.— 299.5u
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 202 69 293.—
I. kol. wgg. gal. a 200 zł. w srebrze 200.26 207.23

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...............................  123.50 12-5.50

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.....................................  98.90

„ „ „ 3 pr. 116.60
„ „ „ „3 pr. em. 1889 117.75

Gal. zak kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6pr. —.—
„ „ p pw 20 1. 7 pr. —

„ „ „ „ „ „ w 361. C pr. —.—
Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . 98.50 

„ „ „ „ po 4pr. w 411. wył. 98.50
n „ „ po 47, pr. w

62 latach z w r o tn e ............................. 98.26
Banku kraj. 41', pr. wa. los. w5l '/ ,  1.100.85 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ....................—.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.50
Banku aust. węg. 4 l'„ pr........................ 101.50
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pr....................................... 100.—
„ „ „ „ wyl 4A pr . 100.60

” w 411  wył- n„po 4 pre...............................................96.—

99.70
117.10
118.50

98.75
101 .—

103. 0 
102.50

100.80
10140

96.90

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . — —.— 
Kol. północna po 100 zł. em. 1880 4% 100.15 101.15 

po 100 zł. „ 1887 „ 102.25 102.50
Kok gai. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 47j pr.............................. — •— — .—
detto (Jarosław-Sokal) . —

płacą żadają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.95 92.95
z r. 1884 . . 98.50 99.50
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 107.6'. 108.65 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.50 144.—

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 197.50
Clarego po 40 zł. m. k............................ 58.25
Tow. żegl p. na Dunaju po 100 zł. mk. 149.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw.
Palflego po 40 zł. in. k.......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg. „ po 5 zł. —
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................—
Salina po 40 zł. m. k............................... 70.50
St. Genois po 40 zł. m. k......................73.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł, aw.) 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 149.—

„ po 50 zł. a. w. . —.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k" . . . . —.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

198.50
59.25

150.25

26.40
26.50
62.50 
5 9 .-
18.50 
12.40

23.50
71.50

48i— 
151.—

61.75
5 8 .-
18.20

Augsburg na 100 w. p. n. 
Berlin za 100 marek w. p. 
Frankfurt za 100 marek w. 
Hamburg za 190 marek w. 
Londyn za 10 ft. szt. . . 
Paryż ..............................

n. .
p. n. 
P- n.

124.— 124.35 
9.27.5 49.32.5-

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski mon. 
„ pełnej wagi .

K o r o n a ....................
20-frankówka . .
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
Srebro ....................

5 .83 .-
5.81—

5.85—
5.83—

9.85.5 9.86.5-

i *  b b  mrw  u  u k l  w  j u k  » b  j ę  m ®

Licytacye.
L. 6873 (234 2 - 3 )

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 24 stycznia 1895 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dniu 25 lutego 1895 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
1 62 według whl. 1521 ks. gr. gm. Gródek 
przedtem Michała Porada, obecnie Michała 
i Maryi z Poradów Martyn własnej, na rzecz 
Mendla Mandel pto 50 zł. z pn.

Cena wywołania 860 zł.
Wadyum 86 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem p. adw. dr. Ozarkiewicza z 
Gródka.

Gródek, dnia 10 września 1894.

L. 10461 (238 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 6 lutego 1895 tylko powyżej ceny sza­
lunkowej, zaś na dniu 6 marca 1895 i po­

niżej takowej przymusowa sprzedaż realności 
a to połowy whl. 1204 i całego whl. 1250 
gm. kat. Tyśmienica do Dmytra Kryweńczu- 
ka własnych, protokołem z dnia 9 maja 
1893 1. 5213 oszacowanej na rzecz kasy za 
liczkowej „W iara“ w Tyśmieniey pto 155 zł. 

Cena wywołania 335 zł.
Wadyum 33 zł. 50 ct 
Resztę warunków licytacyjnych, akt o 

szacowania i wyciąg tabularny możaa w 
tus. registraturze przejrzeć.

Tyśmienica, 2 listopada 1894.

L. 14502 (233 2 - 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

uprz. gal. Zakładu kred. włość, w likw. we 
Lwowie w kwocie 108 zł. z pn. odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym w Ozortko- 
wie egzekucyjna sprzedaż realności whl. 122 
ks. gr. gm. kat. Słobudka Dżuryńska obję­
tej. dłużnika Wawra Kaszczyszyn, względnie 
tegoż masy leżącej wła-nej, dnia 10 stycz 
nia 1895 za lab powyżej ceny wywołania, 
dnia 21 lutego 1895 naw tt poniżej takowej 
zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przejrzeć można w tus.

registraturze.
O tem uwiadania się nieznanych z ży­

cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 12 grudnia 1893 jako dniu 
wydania wyciąga hipotecznego prawa rze­
czowe na powyższej realności nabyli, lub 
którymby uchwała iicytacyjna, lub późniejsza 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie 
została, niniejszym edyktem, tudzież do rąk 
ustanowionego dla nich kuratora adw. dr. 
Czaczkowskiego w Czortkowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Cortków, dnia 20 września 1894.

L. 26812 (239 2 - 3 )
C. k. Sąd pow miej. del. S. 11. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Mieczysława Dantszy, Aleksandry Błażejew­
skiej i Rozali Turobińskiej sumy 6000 zł. 
wa. z pn. licytacya realności masy spadko­
wej śp. Eweliny Danksza własnej whl.  3 
gm kat. Sygniówka objętej na dzień 18 lu ­
tego 1895 i na dzień 18 marca 1895 zaw­
sze o godz. 10 rano, w biurze 4 .

Cena wywołania 18861 zł.
Wadyum 1886 zł.
Na pierwszym terminie realność tę n a ­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej, jednakowoż nie poniżej

kwoty 6287 zł.
Resztę warunków, protokół spisania 

przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
pot. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli a ) , 
dr. Kwiatkowski.

Lwów, 31 grudnia 1894.

L. 9158 (235 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1300 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Natana Ein- 
zigera wj tut sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh 98 gm. kat Łukowica obję­
tej. dłużnika Abrahama Leiblera własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 4 marca 
i 8 kwietnia 1895 każdym razem o godz. 
10 przpd południem.

W yiiag hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Młodzik.

Wadyum wynosi 138 zł. 15 ct.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 15 grudnia 1894.
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L. 9991 (258 1— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Kopyczjńcacb 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi c. k. uprz. gal. Zakładu k-ed/to- 
wego włościańskiego w likwidacji we Lwo­
wie w kwocie 43 zł. 6 ct. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie dnia 21 stycznia 1895 i 
22 lutego 1895 zawsze o 10 godzinie rano, 
przymusowa sprzedaż lealności włil. 213 w 
Premiłowie, Michała Jarysza własnej.

Cena wywołania wynosi 713 zł. wa.
Wadyum 71 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Kopyczyńce, 5 października 1894.

L. 11649 (262 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za­

wiadamia, że przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w jednej czwartej części w Maj­
danie górnym wykazem hip. 41 objęta, dłu­
żnika Fedora Dobrotowskiego własna na 
zaspokojenie pretensyi Berła Knolla 14 zł. 
21 ct. z pn. w dniach 30 stycznia i 20 lu 
tego 1895 każdym razem o godz. 10 rano 
się odbędzie.

Nadwórna, 15 października 1894.

L. 11618 ' '  . (260 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 31 stycznia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 28 lutego 1895 nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. 135 
według wyk. hip. 495 i 496 gminy katastr. 
Łopatyn, Karola Muszyńskiego a względuie 
tegoż spadkobierców własnej na rzecz Sala­
mona Wassera pto 40 zł. z pn.

Cena wywołania 3165 zł. 60 ct.
Wadyum 316 zł. 56 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
w ej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratora Leona Holzera c. k. not. 
w Łopatynie.

Łopatyn, 31 grudnia 1894.

L. 7667 ‘ (267 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu, ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Maryanny 
Drewniak z Tresnej pko Pawłowij Drewnia­
kowi, niewiadomemu z m hjsca pobytu do 
rąk kuratora adw. dra Władysława Raschke 
w Żywcu pto 20 zł. z pn. rozpisaną została 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Pawła Drewniaka syna Józefa własnością 
będących w Czernichowie położonych mia 
nowicie:

a) 4 48 części posiadłości lwh. 214
b) 2/12 „ „ „ 215
c) 1,2 „ „ „ 225 ks.

gruntowej gminy katastralnej Czernichów n»
dzień 6 lutego 1895 i na dzień 6 marca
1895 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadynm 10 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 94 złł 

91 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony aaw. dr. Władysław Bogdani.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokoł oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Równocześnie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu egzekuta Pawła Drew­
niaka, iż kuratorem dla niego ustanowiono 
adw. dra Władysława Raschke w Żywcu, i 
wzywa go, aby temuż kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił, lub też innego pełnomo­
cnika w tut. c. k. sądzie ustanowił, inaczej 
słe skutki z tąd wyniknąć mogące sam so­
bie przypisywaćby musiał.

Żywiec, 2 października 1894.

L. 17366 (232 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. m.-del. w Złoczowie w 

sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. gal. zakła­
du kred. włościańskiego w likwidacyi prze­
ciw spadkobiercom śp. Michała Jachimowi- 
cza o zapłatę 22 rat po 12 zł. i kwoty 12 
zł. 16 ct. podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniach 26 lutego i 895 i 2 kwietnia 
1895 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem odbędzie się w zabudowaniu sądowera 
w biórze 15 przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 69 w Kniażem położonej, 
whl. 227 objętej pod następującymi warun­
kami.

Cena wywołania 245 zł.
Wadyum 24 zł 50 ct.
Bliższe warunki licytacyjne, tudzież wy­

ciąg hipoteczny i akt ocenienia przejrzane 
być mogą w registraturze.

Kuratorem niew.adomych zastawnych 
wierzycieli ustanowiono Longina Rożankow- 
skiego adw. kraj. w ZLczowie.

Złoczów, dnia 26 listopada 1894.

12 (248 1 - 3 )
!. k. Sąd obwodowy tarnowski podaje 
domości, że na zaspokojenie wierzy- 

Kasy oszczędności m. Tarnowa w 
i 4304 zł. 64 ct., 1958 zł. 30 ct., 
ł. 2 ct. i 4000 zł. w. a. z nal. dod. 
oną została sprzedaż egzekucyjna real- 
rhl. 447 ks. Tarnów objętej do Regi-

„(łftzeta Lwowska" Nr. 11 %

ny Reibscheid, Sabiny Brenner, dr. Salomo­
na Kohanego, dr. Abrahama Kohanego i 
mał. Jakóba Kohanego po 1/5 części nale­
żącej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyą 
publiczną w sądzie tym w dwóch term inach 
22 lutego 1895 i 22 marca 1895 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 29882 złr. 30 ct., poniżej której 
w teiminie^pierwszym realność ta sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nsstąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się mają­
ce wynosi 2990 złr.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 20 grudnia 1894.

L. 139 (204 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realności 
w Załużu wedle whl. 216 teiźe gm. dłużni­
ka Salamona Dryera własnej, na zaspokoje­
nie wierzytelności gm. miasta Rohatyna w 
kwocie 3jl8 zł. 54 ct. dnia 6 marca 1895 i 
dnia 17 kwietnia 1895 o godz. 10 rano, na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 560 zł., na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 56 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowićz.
Rohatyn, 4 stycznia 1895

L. 3468 (20 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Ska­

winie jodbędzie się celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Stowarzyszenia „Wzajemna Po­
moc" w Podgórzu w kwocie 4C zł. z przyn.
w dniu 26 marca 1895 i 30 kwietnia 1895
każdym razem o godz. 9 rano przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 49 w Bukowcu Se- 
bastyana Gornisiewicza własnej.

Cena wywołania wynosi 1153 zł.
Wadyum 116 zł,
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
Skawina, 20 października 1894.

L. 16418 (237 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

gł&sza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści lk. 66 w Putiatyńcaeh wedle whl. 581 
tejże gm. dłużnika Antoniego Łatackiego w 
całości i wedle whl, 683 ks. gr. gm. Putia 
tyńąe tegoż dłużnika Antoniego Łatackiego 
w połowie własnej na zaspokojenie wierzy- 
telnosi i Majera Breitbarta w kwocie 71 zł 
dnia 13 marca 1895 i dnia 17 kwietnia 1895 
o godz, 10 rano na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej 279 zł., na dru­
gim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 27 zł. 90 et.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzyciel, usta­

nowiony Kazimierz Abgarowićz.
Rohatyn, 20 grudnia 1894.

L. 7308 (253 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że dla zaspokojenia należą 
cej się Jubi Kriegseisenowej od Markusa 
Schonbacha i Szymona Schonbacha sumy 
3 000 zł. aw. z pn. rozpisaną została przy­
musowa sprzed łż publiczna realności pod 
nr. 72- w Sanoku położonej, wyk. hip. 1. 
192 księgi gruntowej gminy Sanok objętej, 
według poz. 5 karty B. tego wykazu wła­
sność dłużników Markusa Schonbacha i Szy­
mona Schónbacha stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 7 lutego 1895, drugi na dzień 7 mar­
ca 1895 zawsze w sądzie o godz 10 przed 
południem w biórze nr. 25.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania wynosi kwotę 4700 
zł. aw

Wady u m przed przystąpieniem do li­
cytacyi złożyć się mające wynosi 470 zł. aw.

Kuratorem dla niewiadomych z miej­
sca pobytu wierzycieli ustanawia się adw. 
dr. Flakowicza z substytucyą adw. dr. Ben- 
dla w Sanoku.

Sanok dnia 11 grudnia 1894.

L. 4540 (264 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

uprzyw. galic. Zakładu kreóytowpgo włoś­
ciańskiego w likwidacyi we Lwowie w kwo­
cie 69 zł. 70 ct. wa. odbędzie się w tutej­
szym c. k. sądzie w dniach 13 lutego i 13 
marca 1895 każdym razem o 10 godzinie 
rano publiczna licytacya a) realności wyka­
zem hiootecznym 1. 132 ks. gr. gminy kat. 
Rozwadów objętej i realności objętej wyka-

dnia J 5 stycznia 1895

zem hipot. 259 ks. gr. gm. kat. Rozwadów 
Jana Szymonika własnych.

Cena wywołania odnośnie do realności 
lwh. 132 w ilości 1027 z ł , odnośnie do real­
ności lwh. 259 w ilości 178 zł.

Wadyum odnośnie do realności lwh. 
132 w ilości 102 7.1 , odnośnie do realności 
lwh. 259 w ilości 17 zł.

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć, kuratorem niewiadomych 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono p. Lu­
dwika Miąsika z Rozwadowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 18 grudnia 1894.

L. 177 (290 1 - 2 )
Opróżniona hurtowna sprzedaż tytoniu 

Nro 1 we Lwowie będzie nadaną w drodze 
publicznej konkurencyi za pomocą wniesienia 
pisemnych ofert. Zarząd skarbowy zastrzega 
sobie wybór między oferentami, uwzględniać 
jednak będzie przedewszystkiem tego, który 
podaje najkorzystniejsze dla skarbu warunki 
i uznanym zostanie za zdolnego do prow adzeni 
tego przedsiębiorstwa.

Połączona jest z nią także drobna sprze­
daż znaczków stemplowych od 20 zł. na dół.

To miejsce sprzedaży ma pobierać.' po­
trzebne materyały. a mianowicie tytoń i 
znaczki stemplowe z c. k. głównego maga­
zynu sprzedaży tytoniu i stempli we Lwowie.

Komisyonarzowi przystuża prawo własnej 
a la minuta sprzedaży, jednakże tylko w lo­
kalu sprzedaży hurtownej.

Ubiegający się o tę hurtowną sprzedaż 
tytoniu powinni złożyć jako wadyum kwotę 
200 zł. tymczasowo w c. k. gł. Urzędzie cło- 
wym we Lwowie i przyłączyć dotyczący kwit 
do opieczętowanej i należycie ostemplowanej 
oferty, która najpóźniej aż włącznie do dnia 
16 stycznia 1895 do godziny 13 w połuanie 
z napisem ; „Oferta dla uzyskania hurtownej 
sprzedaży tytoniu Nro 1 we LwowieA do ck. 
powiatowej Dyrekcji Skarbu we Lwowie ma 
byó podana.

Oferta ta ma być zaopatrzona w doku­
ment,a udowadniające:

a) złożone wadyum, następnie
b) osiągnioną pełnoletność i
c) świadectwo moralności i majątku od 

władzy miejscowej, stwierdzające zarazem o- 
becne i dawniejsze zatrudnienie oferenta, tu­
dzież jego zachowanie się w ogolę i jego 
prawość, jakoteź dobry stan majątkowy.

Wiadomość o obowiązkach, połączonych 
ze sp zedażą tytoniu i znaczków stemplowych 
w ogóle może nabyć ubiegający się w każdej 
powiatowej Dyrekcyi skarbu;  wykaz przy­
chodów i bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w powiatowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

Lwów, dnia 2 stycznia 1895.

L. 8298 (256 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy m. d. ogłasza, że 

w celu zaspokojeuia wierzytelności Hryeia, 
Dmytra i Zofii Grobelnych w kwocie 700 zł. 
aw z pn. odbędzie się dnia 13 lutego 1895 
i dnia 13 marca 1895 o go Iz. 10 rano w 
są<i<S>eui zabudów 111, u przymusowa sprzedaż 
realności, dłużnika Piotra Paprockiego włas­
nej wyk. hip. 381 gm. kat. Drokonnrczany 
-objętej która pr-y drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 24ti0 zł. a. w. sprzed mą 
zostanie. Zakład wynosi 242 zł. wa.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. Her an Falk.

Stanisławów, 26 października 1894.

L 8395 (205 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 

głasza, iż przedsięweźmie w zubudowaniu są- 
dowem celem zaspokojenia wierzytelności 
Tobiasza Mehlona w kwocie 25 zł. 50 ct. 
aw z pn. egzekucyjną publiczną lieytacyę 
1/3 realności w Dobry położonej dłużnika 
Michała Włocha własnej whl. 447 ks. gr. 
gra Dobra objętej dnia 1 lutego 1895 i dnia 
28 lutego 18°5 o 10 godz. przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 67 zł. aw.

Zakład wynosi 6 zł 70 ct. a w 
Kuratorem wierzycieli ustanowiuny zo­

stał c. k. notarynsz Zielonka w Sieniawie.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 11 listopada 1894.

L 10431 (194 3 - 3 )
W dniach 7 lutego 1895 i 7 marca 

1895 o godz. 10 przed południem przepro­
wadzoną zostanie celem ściągnięcia wierzy­
telności Franciszka Orłowskiego w kwocie 
110 zł. z pn przez sąd tu t licytacya poło­
wy ciała hipotecznego whl. 96 ks gr Strzał­
ki objętego Jana Neczypor? własnej, na dru­
gim terminie także poniżej ceny szacunkowej 
255 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

Robert Adamski.
C. J£. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 30 listopada 1894.

L. 10680 (225 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu roz­

pisuje celem zaspokojenia sumy 1000 zł. z 
pn. przez Elżbietę Harlfinger przeciw Mie­
czysławowi Petryjowi wywalczonej w tusąd. 
kancelaryi w dniach 19 lutego i 19 marea 
1895 każdokrotnie o godz. 10 rano przymu­
sową hcytacyę realności dłużnika pod lk. 
109 w Szczercu położonej a wyk. hip. 1. 33 
i 216 ks. gr. tejże gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa realności 1. wyk. 33 w kwocie 
1000 zł. i realności 1. wyk. 216 w sumie 
1000 zł.

Wadyum wynosi dla każdej 100 zł. 
austr. wal.

Na pierwszym terminie reslność rze­
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim także niżej takowej sprzedaną zo­
stanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Lityń­
skiego ze Szczeres»

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Szczerzec, 30 listopada 1894.

Konkursa.
L. 37 (251 1 - 3 )

Frńy Magistracie w Przeworsku 
opróżnioną została posada kasyera o 
rocznej płacy 500 zł.

Kaucya wymaganą jest w wyso­
kości 1000 zł.

Kandydaci winni się wykazaó:
1. że nie przekroczyli 40 roku 

życia,
2. świadectwem zdrowia,
8. świadectwem odbytego egzami­

nu z rachunkowości i kasowości,
4. świadectwem dotychczasowego 

zatrudnienia.
Podania wnosić można w terminie 

14 dniowym od dnia ostatniego ogło­
szenia.

Posada ta na rok nadaną zostanie 
prowizorycznie, po upływie roku na­
stąpić może stabilizacya.

Przeworsk, 9 stycznia 1895., 
Burmistrz-

L. 1327 (246)
Celem obsadzenia posady asysten­

ta miejskiego urzędu budowniczego we 
Lwowie z płacą roczną 900 zł. do­
datkiem na mieszkanie 240 zł. i pra­
wem do dwóch pięcioleci po 50 zł. 
rocznie, ogłasza się niniejszem Konkurs.

Kandydaci winni wnieść podania 
najdalej do 31 stycznia b. r. do Pre- 
zydyum M agstratu miasta Lwowa i 
przedłożyć świadectwo odbytych stu- 
dyów technicznych w kraju lub za 
granicą, oraz d /wód, iż ukończyli dział 
budownictwa lądowego na politechnice 
i złożył i z dobrym postępem eg^ammą 
państwowe, dla tego działu przepisane, 
w państwie tutejszem względnie za 
granicą.

Lwów, dnia 5 styczna 1895.
Mochnacki

Prezydent miasta.

L. 48 (243 2—3)
Celem rozdania w roku bieżącym trzech 

posagów po 150 zł. a. w. z fundacyi posa­
gowej gminy miasta Lwowa imienia „Arcy- 
kfiężniczki Gizeli", rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 31 stycznia b. r.

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziew­
częta ślubnego urodzenia i bez różnicy wy­
znania.

1. po obojgu rodzicach, lub tylko po 
ojcu osierocone,

2. przynależne do gminy miasta Jakowa,
3. wieku niemniej jak ukończonych lat 

16, nie więcej nad lat 24,
4. ubogie,
5. dobrego zachowania się i,
6 . które ukończyły przynajmniej trzecią 

klasę w publicznej szkole ludowej, lub zdały 
w szkole publicznej egzamin prywatny z tejże 
klasy.

Dotyczące podania opatrzone w metryki 
urodzenia, parafialne poświadczenia śmierci 
rodziców i świadectwa szkolne, wniesione być 
mają w powyższym terminie do M agistratu, 
gdyż podania wniesione po terminie nie będą 
uwzględnione.

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jako- 
też stosunki, uzasadniające przynależność do 
gminy miasta Lwowa, mogą być na poda­
niach poświadczone przez dotyczące urzędy 
duchowne i cywilne.

Magistrat król. stoł miasta.
Lwów, dma 3 stycznia 1895.
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L. 28 (215 3— 3}

Ogłoszenie konkursu.
Uchwałą z dnia 29 grudnia 1894 prze­

kształciła Wysoka c. k. Rada szkolna krajowa 
szkoły m ęskie: im. św. Anny, im. Czackiego, 
im. Konarskiego, im. Mickiewicza i im. Sta­
szica na szkoły sześcioklasowe.

W skutek tego rozpisuje c. k. Rada 
szkolna okręgowa konkurs na 10 posad rze­
czywistych nauczycieli przy wyżej wymienio­
nych szkołach z roczną płacą po 800 zł. i 
z rocznym dodatkiem na mieszkanie.

Zarazem rozpisuje c. k. Rada szkolna 
okręgowa konkurs na takie same posady przy 
innych srkołach, przy tej sposobności opró 
in ić  się mogących.

Podania zaopatrzone we wszystkie do- 
kumenta służbowe i tabelę kwalifikacyjną 
należy wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej.

Ze wzglądu na rozporządzenie Wysokiej
c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 7 marca 
1893 1. 1741 orzekające, że w każdej szkole 
sześcioklasowej ma być jeden nauczyciel z 
kwalifikacyą do szkół wydziałowych z grupy 
przyrodniczej, jeden z grupy raatematyczno- 
rysunkowej, będą mieli pierwszeństwo przy 
nadawaniu posad rzeczywistych nauczycieli 
ogłoszonych niniejszym konkursem, kandy­
daci, którzy będą mogli się wykazać egzami­
nem do szkół wydziałowych z grup wyżej wy- 
wienionych, o ile już w tych szkołach niema 
nauczycieli stałych z wymaganą kwalifikacyą.

W końcu zauważa s i ę , że kompetenci 
posiadający kwalifikacyę do szkół wydziało­
wych z grupy I. będą mieli w równych wa­
runkach pierwszeństwo przed kompetentami 
posiadającymi kwalifikacyę tylko do szkół lu­
dowych pospolitych.

Lwów, dnia 4 stycznia 1894.

(240 2 — 3)
Zwierzchność gminna miasta Tyśmie- 

nicy rozDisuje konkurs na opróżnioną posadę 
lekarza miejskiego i oglądacza bydła z płacą 
roczną 350 zł. w. a.

Termin do wniesienia podań po dzień 
15 lutego 1895. O posadę tę mogą się u- 
biegać tylko panowie lekarze wszech nauk 
lekarskich.

L . ; (277 1 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Tar­

nopolu rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich :

1) Posada nauczyciela religii rz. kat. 
przy szkole wydziałowej żeńskiej w Tarno­
polu z płacą roczną 800 zł. i 10 prc. doda­
tkiem na pomieszkanie.

2) Posada nauczyciela młodszego przy 
6-klasowej szkole męskiej w Tarnopolu z 
płacą 420 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie.

3) Posada nauczyciela starszego przy 
3-klasowej szkole męskiej w Tarnopolu z pła­
cą 700 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomie­
szkanie, tudzież przy tej szkole posada nau­
czyciela młodszego z płacą 420 zł. i 10 pr. 
dodatkiem na pomieszkanie.

Od kandydatów ubiegających się o po­
sadę nauczycieli pod 2 i 3 wymaga się e- 
gzaminu kwalifikacyjnego do szkół wydzia­
łowych.

Na posądy samoistnych nauczycieli 
przy 1-klasowych szkołach etatowych z pła­
cą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem: w Czer- 
niechowie, C zartoryi, Czernielowie ruskim, 
Grabowcu , Domamoryczu , Hladkaeh , Horo- 
dyszczu, Iwaczowie dolnym , Iwaezowie gór­
nym , Kipiaczce, K urnikach, Ludwikówce, 
Łączce, Nosowcach, Smolance, Worobijówce, 
Zaściance, Zahajkach i Proniatynie (dodatek 
miejscowy 50 zł.)

W szkołach pod 1, 2 i 3 tudzież w 
Łuczce i Zahajkach jest język wykładowy 
polski, we wszystkich inaych konkursem ob­
jętych język wykładowy ruski.

Termin wnoszenia podań do 24 lutego
1895.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Tarnopol, dnia 8 stycznia 1895.

Księgi gruntowe.
L . 19297 [219 2— 3]

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że projekt nowego 
wykazu księgi górniczej dla pola górniczego: 
„ I r e n a “ w gminie katastralnej J a w o r z n o  
w okręgu Sądu powiatowego w Jaworzniu 
położonego, według ustawy krajowej z 20 
marca 1874 L. 29 Dz. ust. kraj. wygotowa­
ny za wykaz tej posiadłości poczynając od 
dnia 15 s t y c z n i a  1895 uważany będzie, 
a od tegoż dnia wolno go przeglądać w 
sądzie krajowym w Krakowie, jak również, 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to 
własności, czy to zastawu, czy jakiebądź inne 
prawo hipoteczne odnoszące się do nierui ho 
mości wykazem górniczym objętej, jedynie 
przez wpisanie do tego wykazu może być 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub wy­
kreślone.

W prow adzając  zarazem  w m yśl § 3

! ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. p. p. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wy­
mienionego wykazu górniczego.

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tego nowe­
go wykazu górniczego nabytego, chcieli uzy­
skać jąka zmianę wpisów hipotecznych odno­
szących się do stosunków własności lub po­
siadania, a to bez różnicy, czy by ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo­
ści, lub połączenia ciał hipotecznych lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić m ia ła :

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twareiem tego nowego wykazu górniczego 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
ten wykaz lub do jej części jakie prawo za- 
stawm służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowego wykazu górniczego tamże 
wpisane nie zostały; aby z tern i prawami 
zgłosili się do Sądu krajowego w Krakowie 
najdalej do dnia 31 g r u d n i a  i 895, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata prawa do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, kóre prawo hipoteczne na podsta­
wie wpisów, w nowym wykazie górniczym 
zamieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
inoże być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; —• a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające, 
prawo było już zapisane w dawniejsze księgi 
tabuli krajowej lub księgi gruntowej w miej­
sce których nowy wykaz górniczy wstępuje, 
były wiadome z jakiej rezolueyi sądowej, 
lub jest przedmiotem dochodzenia, w skutek 
podania lub skargi przed Sąd wniesionej.

Kraków, d. 31 grudnia 1894.

Kuratele.
L. 59776 (182 3— 3)

C. k. Sąd pow. m. d. S. I. we Lwo­
wie ustanawia na podstawie uchwały c. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 18 sier­
pnia 1894 1. 41287 uznającej Maryę Scbu- 
buth umysłowo chorą kuratora dla niej p. 
Juliana Zachariewicza c. k. profesora poli­
techniki.

Lwów, dnia 20 września 1894.

L. 9466 (223 3 - 8 )
Ludwik Matolicz syn żyjącego Józefa z 

Nadworny uzn ny głupowatym i władza oj­
cowska nad nim przedłużona.

C. k. Sąd powiatowy 
Nadworna, 18 września 1894.

L. 16926 (11 3—3)
Efroim Salamon 2 im Goldberg umy­

słowo chory.
Kuratorem jego jest Selig Lauterbach 

w Drohobyczu.
C. k. Sąd powiatowy.

Drohobycz, 16 sierpnia 1894.

L. 1655 (9 3 - 3 )
Uko Byra z Dziedziłowa uznany m ar­

notrawcą.
Kuratorem ustanowiony Ilko Klimków 

z Dziedziłowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Busk, dnia 13 lutego 1894

L. 409*' (224 3 - 6 )
Michał Rudej syn Fedora z Zlawry- 

łówki uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Dmyter Rudej 

z Zlawryłówki.
C. k. Sąd powiatowy.

Nadworna. 26 kwietnia 1894.

L. 8250 (13 3 - 3 )
Esterę Messing z Podw ołoezysk umy­

słowo chorą uznano.
Kuratorem jej ustanowiono Salamona 

Messing z Podwołoezysk
C. k. Sąd powiatowy.

Skałat, dn a 10 sierpnia 1894.

i prasowe.
81. 8 (828) 

3m 9łamen ©einer 9Jtaje(tat be§ ®ctijer§!
5Da§ f. f. Sanbedgeridjt SBirn alg ^rejj* 

gericf)t fjat auj Slntmę; ber ff. @taat§anh>nltfd)aft 
erfannt, bafj ber Snljalt ber tn ber Dtr. 8 ber 
pertobifdjen 2)rucfjcf)rift: „sBoIf§tri6une“ nom 2 
ganner LS95 en.ialtenen Slrtifel mit ber Sluf* 
jdjrift: 1. ©rbauer be§ neuen JłeidjFtaity 
gebaube§“, 2 „®ie 9łtd)te ber ©oalition", 3. 
,9łnr Sonfequent“, 4. SluS łpatnfmrg a. b. 2)o* 

nau", 6. „ŚaS SBiebererttmd)en bes ©laubenS 
ift notfpnenbta", 6. „3 inn 3 ał)reStt)ed)feI“, nnb

jtuar ad 1. ba§ 93ergel)en nadji§ 491 ©t, ©. ad 
2, 3 unb 4 ba§ IŁergeljen naci) § 300 @t. 
ad 5. ba§ SSerbredjen nad) § 122 d @t. ®. 
unb ab 6. baj 93ergcl)en nad) § >-02 u. 303 
@t ®. begrunbe, unb e§ toirb nad) § 493. ©t 
ijl. 0 . ba§ SSerbot ber SBeiteroerbreitung biejer 
jDrudjdjrift au§gefprod)en, unb bie non ber !. 
f. ©taoićantoalfmaft oerfiigte 93cfd)Iagttal)me 
nad) § 489 @t. jp. 0 .  beftatigt unb nad) § 
37 ijlr. ®. auf 33ernid)tung ber faifirten @j:ent* 
plare erfannt.

SBien, ant 5 Sanner 1895.

$>a§ f. f. SanDtS * aM lĘre&gencfjt in 
Sriejt l)at mit bem ©rfenntnifje bont 29 @ep= 
tember 1894, 3  1145/8 <e0, bie SBeiteroer*
brettung ber 97ummer 214 ber S eń[Ąrtft: 
„Slgramer EEagbfatt" nom 19 ©eptetnber 1894 
nad) § 300 ©t. ®. nerboten.

2)aS f. f. fianbeS - alg $refjgerid)t tn 
IŁrieft f)at mit bent ©rfenntnijfe nom f-5 @ep= 
tember 1394 3- 1128/8865, bte 2Beiter0erbrei= 
tung ber 9tr. 50 ber .geńfdjrift: „I! Pensiero 
SUvo“ nom 22 ©eptember 1894 tuegen beg 
Slrtifelg : „Domamie — Risą3>stea, nad) § 300 
@t. ®. nerboten.

®a§ f. f. SattbeJL al§ ijSrejjgericIjt in 
SCrieft l)at mit bem ©rfenntuijjc nom 4 Dcto* 
ber 1894; 3  1157:9088, bie SBeiteroerbreitimg 
ber auMdttbifcfjen SBiłdjer: i. „Feliee Orsini"
2. „I fratelli Bandiera“, 3. „AoniU Garibal­
di", 4, „Ugo Bassi“ uttb 5. „Balilla", ro- 
raanzi storici, Edit. Tomasi, Milano 1891; 
6. „U volantario Garibaldino“ , E ^ t .  Firenze, 
tip. Salani 1891; 7. „Memorie di Pio IX.", 
Milano, Eerdinando Garbini; 8. „U Passato- 
re “ unb 9. „Le eento vergiui“, ambedue ro- 
manzi pop., Edit Tomasi, Milano 1891; 10. 
„Mariannina", Storia dAmore, Firenze Sala 
ni 1888; 11. „Messalina“, romanzo storico, 
Edito.ro Tomasi, Milano 1891, unb 12. „Yita 
d’amore“, Edit. Minerya-, Milano 1890", nad) 
§§ 65a, 300, 302 unb 516 ©t. neroten.

S)ag f. f. SanbeS * afg ip re |g e riĄ t in 
S rie ft ^a t m it bem © rfenntntjfe nom 8 Dcto* 
ber 1894, 3 . 1083)^280, bie Ś e ite rnerb re itung  
ber auglćtnbifd)cn 3 ^ f fĄ r tf t ;  „Le cento  citta 
dTtalia — Supplemento mensile illu- 
strato del Secolo No. 10326“ ©erie Y 1 I I , 
§ e f t 93, ddo. 9Raitanb, 25 ©eptember 1894, 
nad) § 65 lit. a @t. & nerboten.

S)a§ f. f. Sanbeg * alg 5prefjgerid)t tn 
2 /rieft ^at mit bem ©rfenntniffe nom 11 0 cto* 
ber i 894, 3- 1190/9419, bte SBeiteroerbrettnng 
ber 97r. 7 ber 3 eitfd)rift: „U Paese- nom 
9 Dctober 1894 toegen ber StrtifeL „Ancora 
dello slansm o irruente“ unb „U nemico alle 
porte; un paese in pericolou nad  ̂ § 302 ©t.
&. nerboten. ____

35ag f. f. Sanbeg * alg ^Prejjgeridjt in 
Sriejt ^at mit bem ©rfenntntffe nom 16 Dctober 
1894, 3 . 1203/9526 bie SBeiterOerbreitung ber 
97r. 2 ber 3eit[d)rift: BU Pensiero 81avou nom 
13 Dctober 1894 megen ber Slnmerfung Jłr. 
12 gumSlrtifef: „Perche tanto chiasso ?“ naćb § 
305 ©t. ®. nerboten.

S)ag f. f. Sanbeg * afS $rofjgerid)t in 
Strieft ^at mit bem ffirfenntnijje nom 24 Dcto* 
ber 1894, 3- 1249/9771, bie SBeiternerbreD 
tung ber 9?r. 287 ber augtcnbijĄen 3«tfdjrift: 
„II Don Ohisciotte di Roma“ nom 18 jjecem* 
ber 1894 naĄ §§ 65 a u. 3‘K) @t. &. nerboten.

5Dag f. f. Sanbeg * alg ijSrefjgertdjt in 
£rieft ^at mit bem ©rfenntitiffe nom 25 Dcto= 
ber 1894, 3- 1253/9895, bie 2Beiternerbreitung 
ber „Dilettissimi conditadini“ betitelten, mit 
ben SBorten: L ’imponente dimostrazione" be* 
ginnenben, non Tirano, ben 15 Dctober 1894 
batirten, mit ber Unterfęfjrift beg S3iirgermet* 
fterg S)r. Somenico gragiacamo nerjetynen unb 
in ber 93ud)brnderei SommafijĄ in Sirieft ge* 
brudten Slianifefteg naĄ § 300 @t O. nerboten.

S)ag f. f. Sanbeg * alg IJSrefjgertdjt in 
3/rieft f)at mit bem ©rfem.tnifje nom 28 Dcto* 
ber 1894, 3- 1264/9985, bie SBeitemerbreitung 
b^r 9łr. 20 ber 3 eńfd)rift: „II Paese“ nom 
24 Dctober 1894 tnegen ber Slrtifef: „Provin 
cie sorelle — Note Dalmate — Lo nostre 
profecie“ unb „Del can e dei gamberi“ na^  
§§ 300 unb 305 ©t. &. nerboten.

2)ag f. f- Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
5£rieft qat mit bem ©rfenntniffe nom 5 Skonem* 
ber 1894, 3- ! J0242 bte iBeiternerbreitung
ber 5Rr. 4680 ber 3 c>tfcf)r ifU „U Piccolo" nom 
i Jlonember 1894 megeu beg Slrtifefg: „Le no- 
tizie di .tersera riguardo le tabelle bilingui — 
una riforma del codice penale" nad^ § 300 
©t. ®. nerboten

S)ag f. f. Sanbeg* alg 5prefjgertd)t in 
EEriejt ^at mit bem ©rferntniffc nom l 9łonem* 
ber 1894, 3- 1291/10129, bie SBeiternerbrei* 
tung ber 9łr. 6261 ber : „LTndipen-
dente“ nom 29 Dctober 1894 tnegen ber ^rtt* 
fe l: „Intervista del nostro corrispondente a 
Vienna suila ąuestione delle tabelle“ unb 
„Un telegramrna di protesta di P irano“ nacb 
§§ 305 bejtn. 300 @t &. nerboten.

2)ag f. f. Sanbeg * alg ^Prefjgeridjt i u 
Srieft t)at mit bem ©rfenntniffe nom 8 Ułanem* 
ber 1894, 3-1*37/10347, bie SBeitemerbreitung 
ber 9tr. 6266 ber 3eitfd)rift: „LTndipendente" 
nom 3 9łonember 1894 tnegen ber Slrtifef: „La 
commcmorazione di Montana" nnb „A Pirano" 
naĄ § 65 a 300 unb 305 ©t &. aerboten.

S5ag f. f. Sanbeg* alg IJSrefjgeridjt in 
SLrieft ^at m it btm  ©rfenntnijle nom 10 Słonem* 
ber 1894, 3 1340/10414 bie 2Beiter0erbrei* 
tung  ber 9 łr. 4685 ber 3eh [d )rift: „U Picc<.]o“ 
nom 6 9to0ember 18U4 tnegen beg Slrtifefg: 
„La protesta di Pirauo" nad) § 300 @t. ®. 
nerboten.

®ag f f. Sanbeg * afg ijłre^ge.ric^t in 
j£rieft ^at mit bem ©rfenntniffe nom 10 9io* 
nember 1894, 3- 1351/10455, b;e SBeiternerbrei* 
tung ber 91r 6267 ber 3<ńtjd)rtft: „LTndipen- 
dente^nom 6 Dłonember 1894 tnegen ber 21rt:» 
fel: „A Pirano — La cornmimicazione uffi- 
ciale del lutto di Pirano" unb „Ancora la 
wornata di jeri“, beg mit ben SBorten: „Noto 
che a Rovigno“ beginnenben unb mit ben 2Bor= 
ten: „Pet glTtaliimi dell’ Istria" enbigerbeu 
iBrn^ftiideg beg Slrtifefg: „Dimonstraziou- a 
Pirano": jotnie ber St tifet: „Oondogiianze" u. 
„1 nostri studenti a Graz" naĄ §§ 300 unb 
305 bejtn. § 65 lit. a ©t. & nerboten.

Rozmaita obwieszczenia.
L. 26485 (229 3 3)

0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­
mości że w sporze pisemnym Bolesława Ja­
worskiego i spóln. pwko Wiktoryi Suchar­
kowej i spóln. o wykreślenie ciężaru wpisa­
nego w poz. 2 karty ciężarów wykazu 253 
ks. tab. obejmującego majętność Zagórze dla 
niewiadomwL % życia 1 miejsca pobytu po­
zwanych Maryi Sieklowsktej zam. G!ixelli i 
Ludwiki S:eklowskiej ustanowił kuratorem 
adw dr. A. Malawskiego a jego zastępcą 
adw. dr. Emila Psarskiego i wyznaczył do 
wniesienia obrony termin 90 dniowy. 

Tarnów, dnia 31 grudnia 1894.

L. 11481 (146 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy -v Mościskach 

wzywa nieznaną z miejsca pobytu Pazię W11- 
żyk,.by w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia tegc edyktu tem pewniej wniosła 
oświadczenie do spadku po Iwanie Wużyk 
w Myśtatyczach w r. 1866 bez rozporządze­
nia ostatniej woli zmarłym, gdyż po upły­
wie tego czasokresu powyższa rozprawa spad­
kowa przeprowadzoną zostanie z oświadcza­
jącymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem Hryńkiem Wużyk z My­
śl-.tycz.

Mościska, dnia 19 sierpnia 1894.

L. 16168 (220 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

Sąd handlowy ogłasza, że w roku 1895 wpi­
sy do rejestrów bandlowyib i rejestrów ula 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
tegoż sądu ogłaszane będą w „Gazecie Lwow­
skiej", zaś w wypadkach ważniejszych albo 
na żądanie stron interesowanych także w 
Przeglądzie prawa i administracyi.

Sambor, 31 grudnia 1894.

L 61479 [213 2 - 8]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie na pro­

śbę Teresy Olejnik de praes. 9 listopada 
lb94  1. 57090 o amortyzacyę książeczki ka­
sy oszczędności, wzywa posiadacza książecz­
ki wkładkowej galicyjskiej kasy oszczędności 
Nr. 15885 na imię „Teresa Olejnik", której 
stan z 1 lipca 1894 wynosił 15 zł. 75 ct. 
ażeby takową w przeciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu tut. 
sądowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie powyższego terminu na ponowne 
żądanie proszącej książeczka ta za umorzoną 
uznaną zostanie.

Lwów, d. 23 grudnia 1894.

I . 14266 (120 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawiada­

mia z miejsca pobytu niewiadomego Jana 
Markiewicza, że celem doręczenia jemu u- 
chwały tabularnej z dnia 16 listopada 1894
1. 409/93 ustanawia dla niego kuratora w 
osobie p. Stanisława Daneka z Kut.

Wzywa się go więc, by temuż kurato­
rowi potrzebnych inforraaeyj 1 dzielił lub so­
bie innego zastępcę obrał i sądowi doniósł, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam poniesie. 

Kuty, 7 listopada 1894



L. 66871 [211 2- 8]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia z miejsca pobytu niewia 
domym Józefowi br. Brunickiemu i Paulinie 
br. Brunickiej, źe przeciw  nim został dnia 
24 listopada 1894 1 59561 na rzecz Lwow­
skiej fiili Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Krakowie wydany nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 4000 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Józefa br. Bruni- 
ckiego i Pauliny br. Brunickiej nie jest wia 
dome, ustanowiono dla nich kuratorem adw. 
dra Margasza z substytueyą adw. dra Gru 
dera i wspomniany nakaz zapłaty miano­
wanemu kuratorowi doręczono.

Wzywa się zatem Józefa br. Bruni- 
ckiego i Paulinę br. Brunieką, aby ustano 
wiouemu kuratorowi służące do swej obrony 
środki dostarczyli luo innego zastępcę sobie 
obrali gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące złe skutai sami sonie przypiszą. 

Lwów, d. 29 grudnia 1894.

L. 57297 ]217 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa niniejszem w myśj § 73 ust. 
weksl. posiadacza wekslu z daty Cewków
d. 17 lutego 1888 na 500 zł. opiewającego 
za 6 miesięcy na własne zieeenie wystawcy 
płatnego, wystawionego przez Woua Laufera 
a zaakceptowanego przez Józefa Laufera ja­
ko przekazanego, ażeby w przeciągu dni 45 
licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu w 
Gazecie lwowskiej jako urzędowej welrse 
ten tutejszemu sądowi przedłużył, gdyż w 
przeciwnym razie weksel na żądanie Wolfa 
Laufera za umorzony będzie uznany.

Lwów, 17 grudnia 1894.

L. 59023 [H 2  2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie na pro 

śbę Mi Sioła Łupickiego de pr. 26 paździer­
nika 1894 l 54)53 o amortyzacyę książeczki 
gal. kasy oszczędn. Nr. 50258, wzywa posiada 
cza książeczki gal kasy oszczędn. we Lwowie 
Nr. 50258 na imię „Marya Sawczyńska" z 
pierwotną wkładką wniesioną dnia 7 czer­
wca 1892 w kwocie 20 zł. której stan z 
dniem 1 iipca 1894 wynosił 32 zł. 45 et., 
ażeby w przeciągu 6 miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu takową tern 
pewniej tut. sądowi przedłożył, ile że po 
bezskutecznym upływie powyższego czasu 
książecka ta na powtórną prośbę Mikołaja 
Łupickiego za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, 15 grudnia 1894.

L. 20396 (64 2 -  3)
0. k. S<jd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie wekslowej Cbaima Rosen- 
kranza przeciw Iwanowi Drokomireckiemu 
o 100 zł. dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego Iwana Drohomireekiego adwokata 
lir. llaniłowicza kuratorem z substytueyą 
adw. lira  Dudykiewlezą i doręczył kuratorów 
adw. Dr. Daniłowiczowi nakaz zapłaty z 27 
października 1894 1. 17955 dla Iwana Dro­
homireekiego przeznaczony.

Kołomyja, 3 grudnia 1894

L. 3816 (241 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Sebastyana Kwaśniaka, że w sporze drobiaz 
gowym Lazara Mullera przeciw niemu o 15 
zł. 20 et' z pn. kuratorem dla niego zamia­
nował p. Karola Rampelta ck. notaryusza w 
Sokołowie i do rozprawy ustnej termin na 
dzień 5 lutego 1895 godzinę 9 rano wyznaczył.

Sokołów, dn;a 16 czerwca 1894.

L. 61665 [212 2 - 3 J
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wskutek 

prośby Asriela Tigera de praes. 5 listopada 
1894 1. 56095, wzywa posiadacza listu de 
pozytowego e. k. uprzyw. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie Nr. 517/3 A z da­
ty 5 marca 1894 wystawionego na nazwisko 
Asriela Tigera i Anny Reiss a opiewającego 
na złużone do depozytu tegoż Banku 700 zł 
w 31/, °/0 asy gnatach kasowych tegoż Banku 
z odsetkami bieżącymi od 5 marca 1894. 
aby takowy w przeciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni licząc od ostatniego ogło­
szenia niniejszego edyktu sądowi przedłożył, 
gdyż po beskuteeznym upływie tego terminu, 
list ten na żądanie Asriela Tiegera za umo­
rzony uznanym zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
We Lwowie, 22 grudnia 1894.

L. 925 (250)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że dr. Bolesław Mikiewicz z dniem 1 sty­
cznia 1895 wpisany został w listę adwoka­
tów z siedzibą w Przeworsku.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 10 stycznia 1895.

L. 9631 (280 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Włodka, iż celem doręczeuia mu 
tusądowej uenwały tabularnej z dnia 19 sier­
pnia 1894 1. 6310, którą dozwolono mu wpis 
eg zek u cyjn ego  prawa zastawu dla wierzytel

ności Ewy Gruber w kwocie 200 zł. z pn. 
w stanie biernym realności 1 h. 52 ks. gr. 
gra. kat Łowczów objętej Wojciecha Włod­
ka własnej , ustanowiony został kuratorem 
Marek Kamykowski i temuż powyższa u- 
chwała została doręczoną,

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 20 grudnia 1894.

L. 101 (254 1 - 3 )
Jego Ekseelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował na mocy 
§ 301 p. k." dla I zwyczajnS kadencji po­
siedzeń sądów przysięgłych w r. 1895 przy 
ck. sądzie obwodowym w Tarnopolu, Prezy­
denta tegoż sądu przewodniczącym zaś rad­
ców Antoniego Reinwartha, Karola Zollnera, 
dr. Tadeusza Poźniaka, Jerzego Kuźmę i Jó­
zefa Schabenbeeka zastępcami przewodniczą­
cego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadeneyi rozpoczną się 
dnia 25 lutego 1895 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Prezydyum Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 10 stycznia 1895.

L. 35633 (255 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy delegow. miejski 

w Krakowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Leona Mehla z Krakowa że 
Samuel Molkner wniósł przeciw niemu na 
dniu 8 sierpnia 1894 do 1 35633 pozew do 
postępowania dekretem nadworn. z 7 maja 
1839 1. 358 Z. u. s. unormowanego o zapła­
tę sumy 300 złr., na który termin do roz 
prawy sumarycznej na dzień 15 lutego 1895 
o godzinie 9 rar.o wyznaczono, a który usta­
nowionemu dla pozwanego kuratorowi adw. 
dr. Bermanowi z substytueyą adw. dr. Ade- 
ra doręczono.

Wzywa się tedy pozwanego Leona 
M ebla, by ustanowionemu dlań kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przynisze.

O. k. Sąd powiat, miej. del.
Kraków, 2 października 1894.

L. 74409 (270)
W  myśl ustawy z d. 11 kwietnia 

1893 r. (L. 21 dz. ust. i rozp. kraj.) 
Wzdział kraj. postanowił uchwałą z 
dnia 3 stycznia 1895 uwolnić zareje­
strowaną fabrykę drutu żelaznego i 
gwoździ drucianych w Trzebini (wsi) 
będącej własnością Panów Abrahama 
Karmela i Salomona Duklera od wszel­
kich dodatków do podatków z wyjąt­
kiem państwowych na czas od d. 
Iipca, 1894 do d. 30 czerwca 1904. 

Lwów, d. 3 stycznia 1895.
Marszałek krajowy, zastępca 

Chamiec.
(Jzłonek Wydziału kraj. 

Komanowicz.

1

L. 12475 (141 1 -  8)
C. k- Sąd powiatowy w Horodenee o 

głasza, źe w sporze sumarycznym Zakładu 
kredyt, włość, przeciw Michałowi Danyluko- 
wi i tow. pto 18 rat po 12 zł. z pn. dla 
niewiadomych z miejsca pobytu pozwanych 
Michała Danyluka, Śzulima Feuera, Mendla 
Horowitza i Szymona Gittera ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Okuniewskiego i temuż 
doręczono uchwałę z dnia 24 października 
1892 1 14696 dla nich przeznaczoną

Zarazem wzywa się pozwanych, aby 
kuratorowi potrzebne wskazówki udzielili lub 
innego pełnomocnika ustanowili.

O. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 1 września 1894.

L. 7171 (184 1—3)
Zawiadamia się nieobecnego Antoniego 

Lesikiewicza, że przeciw niemu na skutek 
podania Mojżesza Wolfa dozwolono dla za­
spokojenia pretensyi w kwocie 26 zł 70 et 
wpisu egzekucyjnego prawa zastawu na re 
alności lwh. 415 w Kołaczycach oraz sekwe- 
stracyi dochodów tejże, i że kuratorem dla 
niego adw. dr. Chwahboga z Jasła usta­
nowiono.

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, dnia 11 sierpnia 1894.

L. 8822 (203 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Sta­
nisława i Michała Kulów, iż rezolucya tu- 
tejszosądowa z 10 czerwca 1894 1. 2801 na 
skutek podania Andrzeja Bednarza o wpis 
prawa własności do 2/9 części realności lwh. 
106 i 2/18 części realności lwh. 105 i 199 
Łęki lolne, ustanowionemu dla nich kurato­
rowi Drowi Tadeuszowi Fiderkiewiezowi ad­
wokatowi z Pilzna doręczoną zostaje.

Pilzno, dnia 25 listopada 1894.

L. 13251 _ (158 1— 3),
Niniejszem się ogłasza, że w sprawie 

egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w

Podhajeaeh przeciw niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Aronowi Gangowi, Aronowi 
Herschowi Schulmann i Ryfee Gang o 168 
zł. dr. Maurycy Roth adwokat kuratorem dla 
Arona Ganga ustanowiony i jemu ts. uchwały 
odnośne doręcza się.

Nieobenego Arona Ganga wzywa się, 
by temuż środki obrony swęi podał, lub też 
oznajmił sądowi innego swego zastępcę, ina­
czej skutki tego zaniedbania sobie musi przy­
pisać.

C. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, 27 listopada 1894.

L. 30572 (177)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Jana Rzeszutko, że w sprawie ck. 
gł. Urzęi u podatkowego w Tarnowie o wpis 
egzekucyjnego prawa zastawu dla zaległości 
podatkowych w kwocie 18 zł. 30 et. aw. z 
pn. na karcie ciężarów realności lwh. ks gr. 
gm. kat. Rzuchowa objętej Jana Rzeszutki 
własnej, ustanowiono dlań kuratora w osobie 
adw. Dr. Holtzera w Tarnowie i temuż ku­
ratorowi rezolucyę hipoteczną z dnia 9czer 
wca 1894 i- 14732 doręczono.

0. k. Sąd pow. miej. del.
Tarnów, dnia 30 listopada 1894.

L. 45899 (171)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych tiimy jawnej i komandy­
towej pod nazwą: „Krajowa fabryka zapałek 
w Krakowie" : Szujski, Moraezewski i Spół­
ka z tym dodatkiem:

1. Jawnymi i osobiście odpowiedzial­
nymi spólnikami są dr. Władysław Szujski 
właściciel dóbr i realności w Krakowie za­
mieszkały i Stanisław Moraezewski właś­
ciciel dóbr w Wiedniu zamieszkały.

2. Spółka maj siedzibę w Krakowie i 
rozpoczęła swą działalność z dniem 15 paź­
dziernika 1894.

3. Do zastępowania spółki i podpisy­
wania lirmy zbiorowo uprawnieni są jawni 
spólnioy dr. Władysław Szujski i Stanisław 
Moraezewski i będą firmę w ten sposób pod 
pisywać, iż pod wyciśniętemi stampilią sło­
wami:  „Krajowa Fabryka Zapałek w Krako­
wie" Szujski, Moraezewski i Spółka obaj 
jawni spólnicy podpiszą swe nazwiska „Szuj­
ski, Moraezewski".

Kraków, 21 grudnia 1894.

Fi 47256 ]175 1—3]
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Tadeusza Ajdukiewicza, że 
przeciw niemu wniósł Szymon Bauminger 
pozew de pr. 27 grudnia 1894 1.} 47256 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 8S6 
zł. z pn. i że wydany w skutek tego pozwu 
nakaz zapłaty z dnia 29 grudnia 1894
1. 47256 doręczony zo-tał ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Schwarzowi 
ze substytueyą adw. dr. Bobilewieza w K ra­
kowie i poleca Tadeuszowi Adjukiewiczowń 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie­
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Kraków, d. 29 grudnia 1894.

L. 20834 ] i 76 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za 

wiadamia Beilę Grunspann, o której miejscu 
pobytu brak wiadomości, że na prośbę Mo- 
sesa Sonnenscheioa przeciw niej nakaz za­
płaty sumy wekslowej 30 zł. z pn. pod 
dniem 15 grudnia 1894 1. 20834 wydano, i 
że takowy ustanowionemu dla niej kurato­
rowi adw. dr. Landesbergowi doręczono.

Wzywa się zatem Beilę Grttnspann w 
nieznanem nam miejscu pozostającą, ażeby 
możliwe środki obrony kuratorowi podała 
albo sądowi innego zastępcę wskazała, gdyż 
w razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną będzie. 

Tarnopol, d. 15 grudnia 1891.

L. 25155 [231 1 - 3 ]
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Izaka Silbera, źe na prośbę 
Salamona Zwcflera wydano przeciw niemu 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 100 zł. wa. z pn. i doręczono tokowy 
ustanowionemu dla uiego kuratorowi tutej­
szemu adwokatowi dr. Buczyńskiemu z za­
stępstwem tutejszego adwokata dra Liebes- 
manna z wezwaniem, aby w należytym cza 
sie udzielił ustanowionemu kuratorowi po­
trzebną do zarzutów inf>rmacyę, lub' innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi wy­
mienił, inaczej bowiem skutkiprawne z jego 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 22 grudnia 1894.

L. 44661 (170)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych:

1. że Bank krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow-

kiern mający firmę w c. k. Sądzie krajowym 
we Lwowie zaprotokołowaną na mocy uchwa­
ły Wydziału krajowego z 26 kwietnia 1894
1. 20727 utworzył w Krakowie filię, która 
rozpoczyna swe czynności z dniem 1 sty­
cznia 1895 i obejmuje następujący zakres 
działania:

1. Kupno i sprzedaż emisyj bankowych 
i obligacyj krajowych.

2. Eskont wylosowanych własnych li­
stów i obligacyj oraz kuponów od tychże.

3. Udzielanie zaliczek na papiery w ar­
tościowe § 3 D. d. stat. bank.

4. Eskont weksli i warantów
5. Przyjmowanie pieniędzy na książe­

czki wkładkowe, asygnaty kasowe i w ra­
chunku bieżącym, oraz przekazowym

6. Przyjmowanie depozytów zachowa­
wczych

7. Przyjmowanie podań o pożyczki h i­
poteczne, komunalne i kolejowe i opiniowa­
nie tychże dla Dyrekcyi

8. Wypłata pożyczek hipotecznych, ko­
munalnych i kolejowych oraz inkasso rat

9. Wykonanie zleceń i komisów Banku 
krajowego za przyzwoleniem Dyrekcyi i in­
nych komitentów

II Że firma tej filii opiewa jak nastę­
p u je :

po polsku: Bank krajowy Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, Filia w Krakowie.

po niemiecku: Landesbank des Kónig- 
reiehes Galizien und Lodomerien m it dem 
Grossherzogthume Krakau, Filiale Krakau

po francusku: Banąue du royaume de 
Galieie et Lodombrie avee le grand duche 
ae Craeoyie, Succu^sale a CracoGe:

tudzież że firma w tem brzmieniu pod­
pisywaną będzie w ten sposób, iż pod wy­
ciśniętą stampilią położą swoje podpisy 1 , 
albo dwaj członKowie komitetu nadzorczego, 
albo też 2. jeden członek komitetu nadzor­
czego i prokurzysta filii Banku krajowego 
w Krakowie.

III. że ezłonkanr komitetu nadzorczego 
zamianowani zoztali pp. Alfred Miiieski, 
Karol hr. Scipio i dr. Henryk Szarski,

IY. że Dyrekcya Baaku krajowego za­
mianowanemu przez siebie kierownikowi filii 
Banku krajowego w Krakowie p. Mieczysła­
wowi Sędzimirowi udzieliła prokurę, upo­
ważniając go do podpisywania wspólnie z 
jednym z członków komitetu nadzorczego 
firmy Banku krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow­
skiem Filia w Krakowie, z dodatkiem „pp" 
(per procura).

Kraków, d. 14 grudnia 1894.

L. 337 (249 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie ustanawia w sporze wekslowym 
powoda Józefa Hillera o 150 zł. wa. z pn. 
dla niewiadomej z pobytu pozwanej R-fki 
Kronfeld kuratorem adw. dra Ludwika Gla- 
sera, substytutem tegoż adw. dra Józefa Ro­
sta, i o ezem zawiadamia tym edyktem nie­
obecną.

Tarnów, d. 10 stycznia 1895.

L. 22841 (200 1— 3) 
W sporze drobiazgowym Tauby Altman 

przeciw Joelowi i Ruchli Schimerman o 27  
zł. 91 ct. ustanawia się dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Joela Schimerman kurato­
rem adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu.

Ma więc pozwany dać kuratorowi bliż­
szą informacyę.

C. k. Sad powiatowy.
Drohobycz, 26 listopada 1894.

Z1 11082 (193 1—3)
Das k. k. Kreis- ais Hanaelsgericbt in 

Złoczów maeht b ek an n t, fiass im Grunde 
Beschlusses vom 10 December 1894 Zahl 
10129 am 20 December 1894 im Handels- 
register fur Einzelnfirmen bei der Firma 
Sigmund Weiser Masehienenpapierfabrik in 
Sassów-Pobocz eingetragen wurde:

Dass Susanna W eiser dieses Handels- 
gesehaft durch Vertrag erworben hat und 
dasselbe unter der bisherigen Firm a fortfuh- 
ren werde, dass in dieses Handelsgeschaft 
Heinrich Weiser Privater in Sassów ais of- 
fener Ge-ellschafter eingetreten s e i , dass 
jedem Gesellschafter das Recbt zusteht, die 
Gesellsehaft zu yertreten, dass Susanna Wei­
ser und Heinrich Weiser die Procura dem 
Josef Weiser ertheile n, dass die Gesellsehaft, 
welche mit dem 1 Janner 1895 beginut, auł 
die Dauer von fiinf Jahren eingegangen 
wurde, endlic-h dass die der Susanna Wei­
ser uud dem Heinrich W eiser ertheilte Pro­
cura geloscht wurde.

Vom k. k. Kreis- ais Handelsgerieht. 
Złoczów, am 31 December 1895.

L. 229 (298 1— 3)
Od 1 stycznia 1895 dozwoloną jest 

przesyłka pakietów pocztowych w obrocie z 
roeczą pospolitą argentyńską do wagi pięciu 
kilogramów.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 3 stycznia 1895.



Z D o r i l e s I e r i i a  p r y w a t n e ,

3 3
zakład artystyczno-fotograficzny

przy ulicy Fredry L 7
został znacznie poT̂ ięł5:szon.3r.

O d z n a c z o n y  z ło t y m  m ed a le m  n a  W y sta w ie  lw o w s k ie j .
CC  M ow a s a la  do zd jęć p o rtre to w y ch .

N owe ap a ra ty  do w szelkich  zdjęć tak  po r tre tow ych  jakoteź a rch itek ton icznych .  
D aw na sa la  została  również powiększoną d la grup do 80 osób.

Zakład, wykonywuje wszelkie zamówieni* w zakres fotografieny wchodzące, jakreprodukcye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie, fotodrnki, rysunki etc.

©d 8-tej rano do 6-tej po południu, w  Niedzielę i  św ięta od 9-tej rano do 1-szej 
w południe, ul. Fredry Nr. 7. 3

IBAOf
MARK C o u r r i e r e  &  C o m p .

Dom założony w roku 1850. 7
Spadk. L. Proux & G. Kondratowicz

( F r a n c y a )  w Cognac. ( F r a n c j a )

Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro­
dzony i i i e d a i e n t  z ł o t y m  na wystawie lwow­

skiej, reprezentowany we własnym pawilonie
M  U  T  E  Ł  K  A

Jedyna polska firma we Franeyi w samym Cognayu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia­

ków i takowe poleca P. T. Publiczności.

We Lwowie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan Bodnar, 
Karol Bałłaban, Józef Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Rue- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy­
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
chiewicz, skład nasion, plae Maryaeki iWiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowineyi. A u g u s t  ( ' h a r z c w s h i ,  

jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie.

D ro b n e o g ło s z e n ia
od wyrazu pe t i tem  centa, t łu s tym  pe t i tem  

dwa centy.

W  o s t a t n i e j  n ę d z y  pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą r§ką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
Datki łaskawe przyjmuje Administraeya.

I > wa frontowe umeblowane pokoje do najęcia, ul. 
Teatralna L 5. 78

Świeże mleko kuracyjne
trzy razy dziennie z dostawą do domu 
z zakładu mlecznego Jadw. Grrzywińskiej

zamówienia przyjmuje 96

Karol Bałłaban, Halicka 23.
Oszustwo!!

Nieuczciwi haudlarze wykupują próżne 
pudełka z moich tutek cygaretowych odzna­
czonych medalami na W ystawie krajowej 
i napełniając takowe lichemi tutkami, oszu­
kują kupujących, a przedsiębiorstwo moje na­
rażają na nieobliezone straty. Chcąe położyć 
tamę tym nadużyciom, przedsięwziąłem ener­
giczne kroki, celem ukarania winnych, zaś 
Szanownych moich P. T. Odbiorców upraszam 
o zwrócenie uwagi, że gdy etykieta na pu­
dełka jest przedartą, tutki nie pochodzą 
z mej fabryki " 2

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI.

„ G a z e ta  L w o w s k a "
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

II. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 4
Ofiijjoe coBpdNie oei|jfCTEd

Ndp«AHd nOKdiTOKdA ToprOKAA frk 
POrMTHN’fc 6Tk rtiKBi.MUiH 3 dB3 klKaeTk CA 
CHMTi Ha AfHk 27 c tu N A  c t p  CT. (8 AhJ-
r o r o  h. c t .) 1895 p. ą c  PoraTHNa Ha 9 
r©AHH# paHO c ’k cAdJASwuHiWk ncpAAKO/Wk 
ANftNHUdVh i

1. cnpaK03AJne 3T. a Ia ^ k h o c th  aiKBi-, 
AaifinncH h cT anS  „0 Ki|jfcT8a “

2. ęyjKaaki ocTaTOMHorc p*3KA3aHA 
OEifUCTBa h cTi Tow  fKtHTSdnkHocTiio ne-
rtSltHkllfTi 34K0HHh)Jk 3 apAAJKfHk

B a h cu k  «>3 Ma*ifHe M ^cT ięw  cOEpawiA 
no A ae T k  c a  a °  k A a o m c c t h  Ba a o m F  npH- 
YtJACKÓ.WTi BTi GaKHHHAyk H Krk HapOAHĆH 
ToprOKAH B'k PofMTHłTh TOTCJKk AHA (JJNO.

6 cAHKkl BTi 0 3 HAH(H0/U'k MAck HtKSAO 
AOCTaTOMHOrO KOiHUaeTS, 3 KB3 klBA6 Tk CA 
CHiWk HA TOMJKf CdMT, ^fHk ^7 c k l H A  (8
AWToro h c.) 1895 ha 2 rc>AHnł> 3 "k iioaS-
AHA C'k nCBklCniHA\rk ĄNfBNkUCh. flOpAA" 
KOM’k Ag*>ri COEpdHi'6 Ck TCW llpHAffcTKOlO 
ipO piiUUHA COEpatliA ESA^Tk lipaKOCHAk 
HHAUI, JfOTAHEkl CT4T S T 0/WK llpHClHCANf 
HHCAO Hf lABHAOCk

Ó t Ti aiKBiAaiiin OKipfCTEd napoANd 
notrkTCBdA ToproKAA R’k PoraTHHdt. 

PoraTHHTi, 20 rpSAHA 1894'.
fiOA 4 HPOBCKIH AiKfiiA flHTONiń GhAHHKC- 
BH>Tk AlKnlA lodH’k MaptBHHk aiKK 104

Aparata i wszelkie przy- 
bory fotograficzne

Ha mel  i F e i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

Skład fabryczny przyrządów 
gimnastycznych

Ha me l  i F e i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem

n a  r o k

183S
nabyć można

po cenie 2  z ł. 6 0  ct. w ekspedycyi 
„Oazety Lwowskiej. 4

Zamiejscowi zeeheą przysłać 3  zł. 7 0  
ct., z których przypada 10 et. na opakowanie 
i list frachtowy

Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem liależytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmu.

83R oboty ręczne
w najnowszym guście, na pluszu, su­
knie, jucie, kanwie, congres, tak za­
częte jak i wykończone w największym 

wyborze po cenach najniższych

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul. Halicka 14.

W niedziele i święta magazyn zamknięty.

O STATN I W Y N A LA Z E K  

KAJDFLIKATiilEJSZE

p JS  1 1
k ś  'j ą.4 %£ & Sd

a  . j j ;

1_0 
P I M A C 1

37, !>Ui-i.EVAUi) r>« S tra sb o c ro  , 37 
*' Ti5’ ■TYT-Y-ŁT

Mydło hora nietylko się zfllcoa
wykwi nt nym i trw ałym  zapachem  nic 
nadto posiada szczęśliwą w lssnusć 
spędzania zm arszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciała i n a­
daje je j połysk młodzieńczy. !b :ł 
przesady  ut r zymuj emy,  że mydło io 
nie posiad ł równeg-d solne. *

 ------- ------ ------------------------- —— .('łjJ-iy*

Skład Kawy i Herbaty
Artura Kościckiego

pod godłem „ S T B T U S Z “ we Lwowie, Osso­
l iń sk ich  1. 11 ., filia ul. Trzeciego M aja  1. 2 

poleca.
n a jp rz e d n ie jsz a  p ota­
n ia ła  o lO  ct.

pół kilo 90 i 95 ct.
Najlepsze HERBATY

rossyjskie, chińskie i sławne Liptona angielskie 
1ji kilo od et. 90 do zł. 3.

Koniak czysty kuracyjny  
but. 1 zł. 80 ct. do 5 zł.

W ina lecznicze Malaga, Madeira, Sher­
ry I Lacrima Christi 

butelka 180 do zł. 2 50. 21

SMa tBialkaiie^ia f a ł s z e r s tw
w ym agać zuparafoW ania ja k  obok na 

każdem pudełku

N IE O M Y L N Y  ś r o d e k  

dla szybkiego uleczenia KATARU,
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CH0R0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W  P aryżu u Pana J . W lS L IN  i K », 31, ulioa Sekwany.

We LWOWIE w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego i Ruckera. (46)

SchutS'

K ap su lti z olejku różanno-santalow ego
a p tek a rz a  L ah ra  z W iirzburga. 

leczy  cierpienia pęcherza moczo­
wego bez w strzykiw ania  

w  kilku  d n ia ch .
Prawdziwe z marką „Róża“ 

F l a k o n  z ł .  3 .  811
Gdzie ich niema, to wprost z głównego składu 

C. Brady w Kromieryżu.
We Lwowie, apteka Jana Wewiórskiego.

CHOROBY PIERSIOW E.

pp. G B IM A U L T  et Cie. A ptekarzy  
Syrop ten  pow szechnie zalecany przez 

lekarzy,  nadi-r sku teczne spraw ia  dzia­
ła n ie  w cho robach  płuc  i oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporceywsze katary, za­
gaja tuberkuły płucne u  suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannem kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie n ieznośnego  dla chorych. Pod jego 
d z ia ła n ie m  pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Yiyienne i w głó­

wnych aptekach. 48
Dostać można we Lwowie: w aptekach pp. 

Mikolaseha, Ruckera, Wewiórskiego, Sklepin- 
skiego i Beisera.

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w 
Dukli, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z poręką ograniczoną odbędzie się w 
Dukli w lokalu kasy zaliczkowej dnia 
17 stycznia 1895 o 4 godz po połud. 

Porządek czynności.
1. Sprawozdanie Eady nadzorczej 

o rozwoju Towarzystwa;
2. Zatwierdzenie wybranego Dy­

rektora ;
3. Wybór nowych członków Eady 

nadzorczej w miejsce ustępujących.
Z Eady nadzorczej.Ł 

Dukla, 7 stycznia 1895.
Sekretarz Prezes

F. Minkusiewicz A. hr. Męciński.

N ajtauszem  czasopism em  polskiem  je s t

NOWii BIBLIOTEKI UNIWERSALNA
Co dwa tygodnie zeszyt 7- lub 8-arkuszowy naprzemian. 

K ażd e dzieło stanowi dla siebie osobny tom.
Bocznie 180 arkuszy =  3000 stron.
xoozj2Aiłco. 1895 zamieścimy:

J .  BU R K H A R D TA : Kultura odrodzenia w e  Włoszech.
Ks. W. K A LIN K I: Sejm czteroletni.
E. LIPNIOKIFiGD: Anarchizm w teoryi i  w czynie.
A. L IS IC K IE J .  Życiorysy p. t. Ze świata m uzyki.
A. M IC H A ELISA . Hygiena palenia.
Prof. K. M ORAW SKIEGO- Szkice ze świata klasycznego.
Prof. St. T A R N O W S K IE G O  Studya do historyi literatury polskiej.

O ryginalne pow ieści i nowele.
SEWERA: Na szeroJtim świecie.
M. RODZIEW IC ZÓW N Y : Z głuszy.
F . P SA Ż M O W S K 1E J :  Nowele.
J.  O G IŃ S K IE G O : Książę Hołnba czy li Don Kiszot X IX  wieku. 

Prenumerata ( w Krakowie . . zł. 6 | Prenumeratorowio cało-
j w Austryi . . zł. 7 i roczni otrzymają cenną

rOCZTia. [ w Niemczech . zł. 8 J premię.
K w a r t a l n i e :  w Krakowie . . zł. 1.50 w Austryi . . zł. 1.75

w Niemczech . . zł. 2.— .
I)olcIa<lMy p ro sp e k t tud zież zeszyt o k a z o w y  w y s y ła m y

d arm o  i  o p latn ie .

K R A K U S 44
ilustrowany tygodnik dla ludu

rozpoczyna z dn. 1 stycznia swój V  roczn ik. 
P re n u m e ra ta  roczua z przesyłką . . zł. 3 . —

w Krakowie . zł. 2 .  6 0 .

Prenumeratę przyjmuj*e każda księgarnia.
Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej

w  K ra k o w ie , R y n e k , P ala e  Sp isk i.
103

Ogłoszenie licytacyi.
■ C K > ---------- -----

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta 
niego listopada 1894 zastawy i papiery wartościowe, dni 
5 i 6 lutego 1895 roku w  godzinach od 9 do 3 przez pu 
bliczną licytacyę (w myśl § 59 statutów Banku) najwięct 

dającemu, za gotówkę sprzedane zostaną.
U w a g a . W  dniu licytacyi nie bgdą przyjm owane an i prolongaty, ani wykupna.

Lwów, dnia 1 stycznia 1895. 54
Z druk»rni Wł. Łozińskiego ul. Osa.raiecki.ego i. 12 dom Wernera. (Z&rsądea Wł. J. Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich.


